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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września
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Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy
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Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Kolejne wydanie
magazynu „PULS” ukaże się

we wtorek - 18 czerwca
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ogłoszenie własne wydawcy

Zakończyła się trwająca dwie doby „III Cie-
chanowska Sztafeta Charytatywna 48h”, zor-
ganizowana przez Stowarzyszenie Mazovia  
ProActiv, z której cały dochód przeznaczony jest 
na leczenie i rehabilitację Ani Ogonowskiej.

Wybiegano 13.164 km, które Firma 
T4B zamieni na złotówki! W puszkach 
Fundacji Dzieciom „Zdążyć z Pomocą”, 
które znajdowały się w Biurze Sztafety 
zebrano: 4.863,70 zł Podczas Charytatyw-
nego Maratonu Fitness zorganizowanego 
przez  Cross Trening Mazovia Ciecha-
nów zebrano do puszek Fundacji: 2.322 zł 
Daje to łącznie kwotę: 20.349,70 zł!!!

„JESTEŚCIE WSPANIALI!!! DZIĘ-
KUJEMY!!!” – czytamy na profilu Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv na Facebooku.

TM

Rekordowa Sztafeta Charytatywna! 

Ania Ogonowska (na rękach Mamy) wraz z Rodzicami – Karoliną i Szymonem 
oraz siostrą Kasią.
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Sprzedam atrakcyjny 

dom w Ciechanowie.

Powierzchnia - 250 m2 

tel. 604 513 071

 lub 606 251 393

Wspomnienia z przyszłości

Jak najlepsze wieści kulturalne napły-
nęły teraz w maju 2020 roku ze stolicy 
Pohucia wschodniego, gdzie pod au-
spicjami sołtysa Gumowa w majowy 
weekend zagościł tam pierwszy Pohuc-
ki Konwentykl Poezji Zaangażowanej.

Zjechali do Gumowa poeci i 
poetki z północnej mazowszczyzny 
i kurpiowszczyzny, w tym z powia-
tu przasnyskiego, a także z okolic 
Jaciążka.

Na wstępie Konwentyklu zgro-
madzeni twórcy kultury i miłośni-
cy poezji wysłuchali fragmentów 
Kancjonału Przasnyskiego z XVIII 
wieku, które wraz z gumowski-
mi organizatorami interpretowa-
li zaproszeni samorządowcy oraz 
członkowie rad nadzorczych sek-
tora komunalnego. Formalny bieg 
poetyckiego maratonu zainaugu-
rował znany w kraju poezjoznawca 
profesor doktor Hektor Traktor z 
Warszawy.

– Zaprawdę nie znajduję odpo-
wiednio doniosłych słów, by wyra-
zić pochwałę dla głębi uczuciowej 
i wrażliwości lirycznej wszystkich 
zgłoszonych do Konwentyklu 
wierszy. Urzeka alegoryczna i me-
taforyczna więź z „małą ojczyzną”, 
tkliwość dla ojczystego pejzażu i 
mgnień jego tysiąca. Wybrzmiewa  
jedność stron rodzinnych z tym 
co odeszło, co już w pamięci, lecz 
wybija ciągle jak źródło kryniczne 
– wyraził profesor Traktor podając 
przykład dojrzałości twórczej: – 
Czyż może być coś wznioślejszego o 
styku podświadomych reminiscen-
cji starego z epoką czasu dzisiejsze-
go? Proszę się wsłuchać: 

Nad Gąseckim lasem,
Po promieniu Księżyca czasem,
Jedzie zaczarowana furmanka,
Zaczarowany woźnica,
Zaczarowany kuń.
Księżyc lśni jak lampa naftowa,
Kunia z woźnicą 
echem pobrzmiewa rozmowa…
– Urzeka także interpersonal-

ność więzi emocjonalnych mię-
dzy poetą, poetką, a postaciami, 
ku którym żywe myśli i serdeczne 
intencje kierują Autorzy liryków – 
kontynuował profesor poetologii z 
Warszawy. 

– Proszę poczuć urokliwy ma-
gnetyzm wersów: Dana chodź na 
kolana; Bogumiło pośpiewajmy 
razem miło; Joanno, il presidente 
del nostro Domini Anno; Rober-
cie, Robercie… Och… Robercie !!! 
; Mariolo, już lśni błękitem nowe 
jezioro; Generale, czemuż mina 
smutna stale?; Do Krzysztofa słowa, 
kiedy będzie miejsko-wiejska gmi-
na nowa? A tu proszę iście ewan-
gelicznie doprawdy powiedziane 
‒ By plon był pewny Łukaszu, nie 
spoczywaj, uprawiaj grunt zawcza-
su. I także – Omnia tempus habent 
Małgorzato, dziś mniej do pieca, 
jest lato, lecz zimność powróci, ów-
czas się w piece dorzuci, dorzuci… 
A jakże z czułością gdzieś w liryku 
napisano: Bożenno, pójdźmy za 
rękę ulicą Wiosenną – m.in. cyto-
wał najznaczniejsze głębią liryczną 
frazy profesor Hektor Traktor.

Spośród zaprezentowanych na 
dwudniowym Konwentyklu ar-
s-poeticów, jurorzy jednogłośnie 
pierwsze miejsce przyznali lirykowi 
pt. „Gumowo wieczór zmierzchem 
otula”, który jak najpełniej po-
twierdza stale wysoki poziom naszej 
poezji regionalnej. Z satysfakcją 
przedstawiamy fragmenty utworu:

Gdy słońce zachodzi,
Wskroś noc nadchodzi,
Wieczór Gumowo spowija,
Cieniami drzewa i krzewy owi-

ja.
Wpełza mrok do stryszków i ko-

mórek,
Wlewa się do zakamarków po-

dwórek./ (…)
Ciemność tężeje wśród malw i 

bzów,
Rosą się wsysa w płatki białych 

róż./
Spóźniony motylek pod okap leci,
Niebo już nad Gumowem gwiaz-

dami świeci,
Księżyc mruga do pyzatych dzieci 

(…).
Jury kolejne miejsca w rankin-

gu zwycięzców przyznało następu-
jącym utworom regionalistycznym 
o ważnych walorach artystycznych 
– oto ich tytuły:

„Mgła w Ujazdówku na przed-
nówku”, „Babie lato na drzewie w 

Rykaczewie”, „Letnie noce w Ru-
moce”, „Poranna rosa na rowie w 
Ościsłowie”, „Kownato-Żędowe 
bajanie majowe”, „W stawie kijanki 
we wsi Bieńki-Śmietanki”. A także 
– „Opowieści Lasku Bardońskie-
go”, „Fale Łydyni”, „Nad piękną 
modrą Soną”, „Na wzgórzach Opi-
nogóry” i „Życie artysty w Domu 
Kultury”. Oraz „Wino, kobieta i 
Sońsk”.

Patronat artystyczny nad Kon-
wentyklem sprawowali wspólnie 
powiatowy Dom Kultury i GOK 
z Opinogóry. Honorowy patronat 
objęli parlamentarzyści, a osobiste 
listy gratulacyjne do uczestników 
Konwentyklu wystosowali – lider 
środowiska gospodarczego oraz 
prezes Zarządu TBS sp. z o.o. w 
Ciechanowie.

A teraz aktualności miejskie. 
W poniedziałek odwiedziło naszą 
redakcję troje zaangażowanych 
mieszkańców miasta, jeden oby-
watel i dwie obywatelki. – Jak tak 
może być, żeby na parowoziku 
co stoi naprzeciwko fryzjera koło 
dworca autobusowego, było na-
pisane „Fabryka Lokomotyw im. 
F. Dzierżyńskiego w Chrzanowie” 
– powiedziała jedna z obywatelek. 
– W imieniu całego społeczeń-
stwa żądamy, żeby zamazać napis 
„F. Dzierżyńskiego”. Nie może 
być żeby „F. Dzierżyńskiego” było 
na lokomotywce naprzeciwko 
fryzjera. Patrzą na to uczniowie 
i ludzie co idą do fryzjera – do-
rzuciła druga obywatelka. – Żą-
damy żeby zamazać czarną farbą 
napis „F. Dzierżyńskiego” i na 
tym miejscu napisać „M. Konop-
nickiej”. Przecież zanim zrobili 
wiadukt, do tego miejsca sięgał 
Park im. M. Konopnickiej. M. 
Konopnicka jest naszą wielką po-
etką. Dom Kultury też jest im. 
M. Konopnickiej. Trzeba żeby 
na parowoziku było napisane 
„Fabryka Lokomotyw im. M. 
Konopnickiej w Chrzanowie”. A 
nie tego komunisty F. Dzierżyń-
skiego – wyraził obywatel. – My 
z mieszkańcami Chrzanowa i 
Chrzanówka załatwimy poparcie, 
i z radnymi gminy Opinogóra. 

Po zmianie imienia trzeba paro-
wozik odsłonić z udziałem Pocz-
tów Sztandarowych i przedsta-
wicieli społeczeństwa – wyraziła 
pierwsza obywatelka. – I żeby na 
odsłonięciu była orkiestra dęta, 
najlepiej z Opinogóry – dorzuci-

ła druga Pani. – I żeby zaśpiewał 
Zespół „Melodia” – dopowiedział 
Pan na koniec.

Sprawę zgodnie z intencją de-
dykujemy organizacjom i urzędom 
właściwym w sprawie.

IWO GAWLICA

Gumowo bastionem poezji plus lokomotywka

reklama
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Radna Edyta Rzeplińska-Filipowicz składała 
wnioski w sprawie ustawienia znaku STOP na 
skrzyżowaniu ul. Widnej i Czarnieckiego, gdzie 
często dochodzi do wypadków. W ślad za nimi 
Urząd Miasta zwrócił się do w tej sprawie do Po-
wiatowego Zarządu Dróg, a ten uznał że usta-
wienie znaku jest zasadne.

13 maja, podczas kolejnej kolizji w 
tym miejscu, jeden z pojazdów osobowych 
wpadł na podwórko pobliskiej posesji. - 
Mając na uwadze duże natężenie ruchu 
we wskazanym obszarze oraz występujące 
kolizje na tym skrzyżowaniu uważam za 
zasadne wprowadzenie dodatkowego ozna-
kowania pionowego w postaci znaku B-20 
„STOP” w ciągu ulicy Czarnieckiego przed 
wjazdem w ulicę Widną. Ponadto w celu 
poprawienia widoczności dla kierujących i 
zwiększenia bezpieczeństwa użytkowników 
proponuję wprowadzić zakaz parkowania 
w ciągu ulicy Widnej na odcinku od uli-
cy Czarnieckiego do ulicy Granicznej (po 
lewej stronie jadąc od ulicy Granicznej) – 
czytamy w piśmie podpisanym przez Józe-
fa Borkowskiego - kierownika Powiatowe-
go Zarządu Dróg w Ciechanowie.

- W odpowiedzi na wniosek złożony w 
październiku 2018 r. otrzymałam informa-
cję, że podczas wizji lokalnej stwierdzono, iż 
widoczność jest tutaj dobra. Jednak co inne-
go wynika z faktów potwierdzanych m.in. 
głosem mieszkańców. Miało to też potwier-
dzenie na tegorocznym zebraniu osiedlo-
wym osiedla Zachód. Mój ponowny monit 
w tej kwestii, z marca tego roku, przyniósł 

stanowisko organu zarządzającego ruchem 
mówiące, że znak ten jest tutaj wskazany. 
Czekamy zatem na przeprowadzenie proce-
dur związanych ze zmianą organizacji ruchu 
na tym skrzyżowaniu, co miejmy nadzieję 
przyczyni się do zmniejszenia ilości kolizji. 
Niedawno złożyłam kolejny wniosek do-
tyczący zwiększenia bezpieczeństwa w tej 
części osiedla. Poprosiłam w nim o rozwa-
żenie możliwości montażu progu/progów 
zwalniających w ul. Czarnieckiego w odle-
głości kilkudziesięciu metrów od skrzyżo-
wania z ul. Widną, a także w ulicy Widnej 
na odcinku Graniczna-Czarnieckiego, gdzie 
wielu kierowców rozwija znaczną prędkość. 
Wniosłam też o ustawienie znaku STOP 
przed innym kolizyjnym skrzyżowaniem, 
w ul. Widnej z Graniczną. Zobaczymy, jak 
podejdzie do tego organ zarządzający ru-
chem – powiedziała nam radna Edyta Rze-
plińska-Filipowicz.

TM

Bezpieczeństwo na skrzyżowaniu ulic Widnej i Czarnieckiego

STOP wypadkom!

Dzięki interwencjom radnej Edyty Rzepliń-
skiej-Filipowicz na skrzyżowaniu ul. Widnej 
i Czarnieckiego, gdzie często dochodzi do 
wypadków, zostanie ustawiony znak STOP.
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Ciechanowska inwestycja znalazła się wśród dzie-
sięciu nagrodzonych w konkursie organizowanym 
przez serwis portalsamorzadowy.pl. Ponadto w 
głosowaniu internautów zdobyła trzecie miejsce. 

Spośród zgłoszeń w konkursie organi-
zowanym przez serwis portalsamorzadowy.pl 
zostało nominowanych dwadzieścia pięć in-
westycji z różnych polskich miast. W drugim 
etapie dziesięciu zwycięzców wyłonili człon-
kowie Rady Konsultacyjnej. Top Inwestycje 
Komunalne wskazali także internauci po-
przez głosowanie. Ciechanów dzięki 1.746 
głosom uplasował się na trzecim miejscu. 

Wyróżnienia odebrał prezydent 
Krzysztof Kosiński podczas uroczystej 
gali na Europejskim Kongresie Gospo-
darczym w Katowicach. – Ta nagroda jest 
dla Ciechanowa wielką promocją nowego 

miejsca w mieście czyli parku nauki przy 
odnowionej wieży ciśnień. Celem tej inwe-
stycji jest wzrost potencjału turystycznego 
miasta. Otrzymując taką nagrodę robimy 
wielki krok w kierunku realizacji naszych 
pierwotnych założeń. Przed nami finaliza-
cja, czyli wyposażenie parku nauki i jego 
uruchomienie. Startujemy już pod koniec 
sierpnia i zapraszamy gości z całego kraju 
– mówił podczas uroczystej gali prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Wieża ciśnień została zrewitalizowana 
i podświetlona, ostatnim etapem inwestycji 
było wykończenie budynku obok niej i zago-
spodarowanie przestrzeni wokół. Na zadanie 
miasto pozyskało środki unijne w wysokości 
ponad 2,7 mln zł. Teraz budynek będzie 
aranżowany i wyposażany w taki sposób, by 

pod koniec sierpnia uruchomić miejsce in-
teraktywnej edukacji poprzez zabawę, czyli 
Park Nauki Torus. 

UM/TM

Kolejny sukces Ciechanowa

Wieża ciśnień - Top Inwestycją Komunalną

Wieża ciśnień i Park Nauki Torus.

Wyróżnienia odebrał prezydent Krzysztof Kosiński.
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Podczas otwarcia Parku Handlowego „BO-
NUS” symboliczną czerwoną wstęgę prze-
ciął właściciel obiektu - Krzysztof Dudkie-
wicz. Było wiele atrakcji i promocji.

W Parku Handlowym znalazły się 
sklepy: Empik, Mediaexpert, Reds, Ar-
turo, Ray Obuwie czy Tofivet.pl. 

Z okazji otwarcia na klientów cze-
kało wiele promocji zakupowych, a na 
dzieci liczne atrakcje, m.in.: fotobudka, 
warsztaty wielkanocne, dmuchany plac 
zabaw, zjeżdżalnia i eurobungee. Dla 
dorosłych była z kolei zabawa z kołem 
fortuny - można było wygrać atrakcyj-
ne nagrody od sponsora, którym był 
sklep Mediaexpert.

Impreza z okazji otwarcia Parku 
Handlowego „BONUS” przyciągnęła 
wielu mieszkańców, zarówno doro-
słych, jak i dzieci.

TOMASZ JURCZAK

Nowe centrum handlowe

Wielkie Otwarcie Parku Handlowego „BONUS” 

Na Wielkim Otwarciu Parku Handlowego „BONUS” pojawiło się wielu klientów, którzy 
korzystali z wszelkich promocji.
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W ramach II etapu rewitalizacji kąpieliska Krubin 
prowadzone są obecnie roboty budowlane i monta-
żowe. Zadanie obejmuje powstanie nowych alejek i 
instalację elementów małej architektury. 

Zarówno drugi, jak i wykonany w 2017 
r. pierwszy etap rewitalizacji to projekty, które 
zwyciężyły w głosowaniu w ramach Budże-
tu Obywatelskiego. Ich autorem był radny 
Wiesław Brzozowski, który osobiście dogląda 

postępów robót. – Cieszę się, że prace ruszyły. 
Przez długi czas, mimo ogłaszania kolejnych 
przetargów, był problem ze znalezieniem wy-
konawcy. Najważniejsze, że sezon kąpielowy 
rozpoczniemy z nowymi elementami na Kru-
binie. Jestem też bardzo zadowolony, że udało 
się zwiększyć szerokość alejek, w stosunku do 
pierwotnych założeń, do 2 metrów. Dziękuję 
władzom miasta oraz wszystkim osobom zaan-

gażowanym w realizację tej inwestycji. W spo-
sób szczególny dziękuję mieszkańcom, którzy 
tak licznie poparli moje projekty rewitalizacji 
Krubina w głosowaniu nad Budżetem Obywa-
telskim – powiedział nam radny Brzozowski.

Praca na Krubinie wre. - Oprócz no-
wych alejek, na terenie kąpieliska, pojawi się 
8 stołów piknikowych z ławkami, urządzenie 
zabawowe typu zamek (dwie wieże kwadra-
towe z dachem, pomosty z barierkami, zjeż-
dżalnia, rura pozioma, rura strażacka, kółko 
i krzyżyk) oraz pięć koszy na śmieci. Tworzo-
na jest ścieżka spacerowa wokół zbiornika 
głównego oraz dojście do zbiornika od ul. 
Dobrej. Ciągi komunikacyjne o szerokości 2 
m i łącznej długości około 850 m będą skła-
dały się z warstwy mrozoochronnej z piasku 
drobnoziarnistego, z podbudowy z tłucznia 
kamiennego, z nawierzchni z mieszanki gli-
niasto-żwirowej oraz z betonowych obrzeży 
– informuje Renta Jeziółkowska – rzecznik 
prasowy Urzędu Miasta Ciechanów

I etap rewitalizacji kąpieliska „Krubin” 
został zrealizowany w 2017 r. Powstała wów-
czas szeroka plaża z miękkim piaskiem, od-
nowiono pomosty, uporządkowano teren, 
utworzono boisko do plażowej piłki siatkowej, 
zamontowano żagle przeciwsłoneczne. Pojawi-
ły się kajaki i rowery wodne, stoły piknikowe, 
urządzenie zabawowe typu pajęczyna. Powstał 
także nowy pawilon dla ratowników, do które-
go utworzono zjazd, ustawiono dwie przebie-
ralnie, przenośne toalety, stojak na dwanaście 
rowerów, ławki, kosze na śmieci.

TM

Trwa II etap rewitalizacji kąpieliska „Krubin” 

Na Krubinie praca wre

Radny Wiesław Brzozowski podkreśla, że alejki zostały poszerzone w stosunku do pierwotnych planów 
i będą miały szerokość dwóch metrów.
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Kiedy pięć lat temu podczas szkolenia 
poligonowego w Orzyszu jeden z moich 
kolegów stwierdził - „Stary, ty powinie-
neś przekazać swoją wiedzę większej 
grupie osób, nie tylko u nas w jednost-
ce… w ostatnim czasie powstało tyle 
szkół wojskowych i na pewno potrzebują 
takich ludzi jak ty”- nawet przez myśl mi 
nie przeszło, że praca z młodzieżą będzie 
moją pasją na kolejne lata.

Służbę wojskową rozpocząłem 
w 2002 roku jako funkcjonariusz w 
służbie kandydackiej Biura Ochrony 
Rządu. W 2003 roku, po przeniesie-
niu do jednostki wojskowej w Cie-
chanowie, postanowiłem, że zostanę 
żołnierzem zawodowym. Moja decy-
zja zbiegła się w czasie z konfliktem 
zbrojnym na Bliskim Wschodzie, 
więc jako młody żołnierz, nie mający 
jeszcze własnej rodziny, postanowi-
łem wyjechać na misję stabilizacyjną 
do Iraku. Chciałem nauczyć się czegoś 
nowego, zobaczyć czy sprawdzę się w 
boju. Po powrocie z mojej pierwszej 
zmiany w Iraku wiedziałem, że zwiążę 
się z mundurem na dłużej.

Przez kolejne lata służby w 1 Puł-
ku Artylerii w Ciechanowie jeszcze 
trzykrotnie brałem udział w misjach 
w Iraku i Afganistanie. Gdy w 2010 
roku rozwiązano jednostkę w Cie-
chanowie, zostałem przeniesiony do 
2 Ośrodka Radioelektronicznego w 
Przasnyszu. Wtedy też skupiłem się 
na podnoszeniu swoich kwalifikacji 

wojskowych poprzez udział w kur-
sach Combat 56. Jest to system walki 
w bliskim kontakcie oraz posługiwa-
nia się bronią. Instruktorzy combatu, 
na czele z Panem majorem rezerwy 
Arkadiuszem Kupsem, założycielem 
systemu, pomogli mi usystematyzo-
wać wiedzę i umiejętności jakie zdo-
byłem podczas służby wojskowej.

W 2014 roku za namową kole-
gów i zgodą dowódcy jednostki po-
stanowiłem, że skontaktuję się z któ-
rąś ze szkół mundurowych i zaoferuję 
swoją pomoc w procesie szkolenia 
młodzieży. Gdy wchodziłem na umó-
wione spotkanie z dyrektorem Lice-
ów Centrum Naukowo-Biznesowego 
FENIKS Panem Pułkownikiem Jaro-
sławem Chrobotem nie wiedziałem 
wtedy kogo spotkam, co to za czło-
wiek, gdzie służył… nie wiedziałem 
nic! Kiedy wracałem już do domu 
po godzinnym spotkaniu z Panem 
dyrektorem wiedziałem, że to jest to! 
Poznałem człowieka po czterdziestce, 
dobrze zbudowanego, byłego oficera 
25 Brygady Kawalerii Powietrznej, 
w którym zauważyłem niesamowity 
profesjonalizm i zapał w tym co robi. 
Zaproponował bym przyjechał na 
obóz do Gorzewa i wystąpił w roli in-
struktora. Na obozie zobaczyłem, że 
sposób prowadzenia zajęć, zagadnie-
nia które są ćwiczone oraz dyscyplina 
jest na bardzo wysokim poziomie, 
na takim jak w jednostkach wojsko-

wych. Uważam nawet, że niektóre 
zajęcia prowadzone w Liceach CN-B 
FENIKS wykraczają poza ramy szko-
leniowe jednostek liniowych Wojska 
Polskiego. Za przykład można podać 
nurkowanie, skoki spadochronowe, 
tunel aerodynamiczny i wiele innych, 
z których jako czynny żołnierz nie 
miałem możliwości skorzystać pod-
czas służby wojskowej.

Teraz jestem żołnierzem w rezer-
wie i od dwóch lat ściśle współpracuję 
z Liceami CN-B. Jestem instrukto-
rem samoobrony w trzech szkołach: 
w Kętrzynie, Olsztynie i Pułtusku (od 
września 2019 roku również w Cie-
chanowie). Wiem, że szkoły FENIKS 
dają młodym ludziom możliwość 
odpowiedniego przygotowania się do 
pracy w służbach mundurowych, roz-
budzają w nich zainteresowania oraz 
rozwijają i utrwalają takie cechy oso-
bowe, jak: poczucie odpowiedzial-
ności, honoru, dbałość o mundur, 
zdyscyplinowanie i posłuszeństwo. 
Nad wszystkim czuwa doświadczo-
na i wykwalifikowana kadra, w skład 
której wchodzą byli żołnierze, ofice-
rowie policji, straży granicznej, straży 
pożarnej czy służby więziennej.

Dzięki temu, że szkoły biorą 
udział w programie MON, którego 
celem jest wsparcie resortu obrony w 
obszarach merytorycznych, logistycz-
nych i finansowych dla certyfikowa-
nych szkół mundurowych, prowa-

dzących klasy wojskowe, uczniowie 
są wspierani przez jednostki wojsko-
we. Przykładem jest współpraca z 5 
Mazowiecką Brygadą Obrony Tery-
torialnej, gdzie uczniowie szkolą się z 
żołnierzami ciechanowskiej jednost-
ki, mogą korzystać z najnowszego ro-
dzaju sprzętu używanego w Wojsku 
Polskim, jak również placu ćwiczeń 
na Targoniach.

Wysoki poziom wyszkolenia 
uczniów doceniony został przez Mi-
nisterstwo Obrony Narodowej. Biuro 
do Spraw Proobronnych MON dele-
gowało płocką i olsztyńską szkołę do 
udziału w wielkiej defiladzie Wojska 
Polskiego oraz służb mundurowych 
pod hasłem „Silni w sojuszach”, któ-
ra 3 maja przeszła ulicami Warszawy. 
Możliwość defilowania z żołnierza-
mi oraz funkcjonariuszami pozosta-
łych służb mundurowych otrzymały 
dwie szkoły FENIKSA. Młodzież z I 
LO w Płocku, która reprezentowała 
Związek Polskich Spadochroniarzy, a 
uczniowie z liceum w Olsztynie defi-
lowali jako reprezentacja certyfikowa-
nych klas mundurowych. 

Od września tego roku absolwen-
ci gimnazjów i szkół podstawowych 
powiatu ciechanowskiego będą mieli 
możliwość nauki w I Liceum Ogól-
nokształcącym Centrum Naukowo-
-Biznesowego FENIKS w Ciechano-
wie przy ul. Żórawskiego 5 (budynek 
Wyższej Szkoły Menedżerskiej). Jest 

to liceum niepubliczne o uprawnie-
niach szkoły państwowej, w którym 
nauka kończy się egzaminem matu-
ralnym, a zdobyte umiejętności w 
dużym stopniu pomagają uczniom 
kontynuować naukę na wyższych 
uczelniach wojskowych, jak również 
otwierają drogę do pracy w służbach 
mundurowych. Zapraszamy w nasze 
szeregi!

st. kpr. rez. ADAM PYTEL
Instruktor samoobrony i technik 

interwencyjnych w Liceach Ogól-
nokształcących Centrum Naukowo-
-Biznesowego FENIKS.

Informacje o szkołach:
www.szkolyfeniks.pl

www.facebook.com/feniksCNB
www.youtube.com - kanał dyrektor 

ds. rozwoju CN-B Feniks
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zaproszenie

zaproszenie

reklama

Ks. prał. Eugeniusz Mieczysław Graczyk – 
proboszcz Parafii pw. Św. Piotra Apostoła 
i dziekan Dekanatu Ciechanowskiego Za-
chodniego – z dniem 30 czerwca br. prze-
chodzi na emeryturę.

Na urzędzie proboszcza zastąpi 
go ks. kan. Sławomir Piotr Filipski – 
obecny proboszcz Parafii pw. Wszyst-
kich Świętych w Karniewie.

Ks. prał. Graczyk będzie nadal 
mieszkał w Ciechanowie – będzie re-
zydentem Parafii, w której przez 30 
lat pełnił urząd proboszcza.

Księdzu Prałatowi życzymy bło-
gosławieństwa w dalszej służbie Bogu 
i ludziom.

***
W naszym powiecie zmiany pro-

boszczowskie wprowadzone przez 
Biskupa Diecezji Płockiej obejmą 

jeszcze dwie parafie – w Sulerzyżu i 
Zeńboku.

Ks. kan. mgr Janusz Rumiński, 
proboszcz Parafii pw. św. Mikołaja 
w Sulerzyżu, został mianowany pro-
boszczem Parafii pw. św. Michała Ar-
chanioła w Płońsku. Zastąpi go ks. 
Krzysztof Jerzy Kosewski - dotychcza-
sowy proboszcz Parafii pw. św. Apo-
stołów Piotra i Pawła w Zakrzewie, z 
siedzibą w Kępie Polskiej.

Z kolei administratorem Para-
fii pw. św. Bartłomieja w Zeńboku 
zostanie ks. Piotr Szczepan Marzec 
- nauczyciel w Szkołach Katolickich 
w Płocku. Dotychczasowy proboszcz 
- ks. Waldemar Marciniak - będzie 
sprawował taki sam urząd w Parafii 
pw. bł. ks. J. Popiełuszki w Nunie. 

 TM

Nominacje proboszczowskie

Ks. prałat Graczyk przechodzi na emeryturę

Ks. prał. Eugeniusz Graczyk wraz z bi-
skupem Piotrem Liberą i prezydentem 
Krzysztofem Kosińskim podczas diece-
zjalnych uroczystości z okazji 1050-lecia 
Chrztu Polski, które odbyły się w Ciecha-
nowie w 2016 roku.

W kwietniowym Triduum Paschalnym dotar-
ła do nas evagelia z Drohiczyna (evagelia - w 
tradycji językowej starej Hellady odpowied-
nik „dobrej nowiny”). 

Dobra nowina z ziemi drohiczyń-
skiej to wiadomość, że przed tegoroczną 
Wielkanocą drohiczyński kapłan ‒ cie-
chanowianin ks. Marian Konrad Klu-
biński (który nadal jest zameldowany w 
Ciechanowie i łączą Go stałe silne więzi 
z naszym miastem) ‒ podniesiony został 
do godności kanonika supra numerum 
Kapituły Katedralnej Drohiczyńskiej.

Dokonało się to z inicjatywy pre-
pozyta Kapituły ks. prał. dr. Zbigniewa 
Rostkowskiego – kanclerza Kurii, po za-
sięgnięciu opinii całej Kapituły.

Do grona kanoników katedralnych, 
księdza Mariana powołał Jego Eksce-
lencja Biskup Drohiczyński ks. prof. dr 
hab. Tadeusz Pikus ‒ notabene jeden z 
gości Ciechanowskich Spotkań Muzeal-
nych, który zna Ciechanów nie tylko z 
opowieści.

Gdy na gorąco o wydarzeniu powia-
domiliśmy naszą społeczność lokalną za 
pośrednictwem strony PULSU na Face-
booku, poczęto tam zaraz przekazywać 
życzenia dla księdza Mariana. Oto pięk-
ne przykłady słów Internautów:

‒ Wspaniała wiadomość. Serdecz-
ne gratulacje i uściski Księże Kanoniku 

Marianie ‒ przekazała Barbara Tokar-
ska.

‒ Serdeczne gratulacje dla Księ-
dza Kanonika ‒ skierowała Halina 
Proszek.

‒ Nauczył mnie pić mocną kawę 
z miodem… Teraz wysoko postawio-
ny Kapłan… Taka historia pokazuje, 
że warto dążyć do spełnienia swoich 
marzeń… To pocieszające… Wesołego 
Alleluja Księże Kanoniku… ‒ w bardzo 
osobistym tonie wyraziła Mira Kamiń-
ska.

‒ Wspaniała wiadomość. Serdeczne 
gratulacje ‒ przesłała Hanna Długo-
szewska.

‒ Pozdrawiam serdecznie Księdza 
Kanonika Mariana! Wesołych Świąt! ‒ 
napisał Zbigniew Kaflowski.

Nasza redakcja przyłącza się z ra-
dością do wszystkim miłych słów: ‒ 
Wszystkiego Najlepszego Drogi Księże 
Kanoniku!

KAROL PODGÓRNY

Biskup Płocki Piotr Libera na koniec kwiet-
nia podał do publicznej wiadomości nomi-
nacje prałackie oraz kanonickie. Kościel-
nymi godnościami zostało odznaczonych 
dwóch kapłanów z terenu naszego powiatu. 

I tak ks. kan. Jan Dzieniszewski – 
proboszcz Parafii pw. św. Franciszka z 
Asyżu w Ciechanowie – został przez Pa-
pieża Franciszka odznaczony godnością 
Kapelana Ojca Świętego (prałata).

Natomiast ks. Krzysztof Ja-
roszewski – proboszcz Parafii pw. 
św. Wita, Modesta i Krescencji 
w Sońsku – został przez Biskupa 
Płockiego odznaczony godnością 
kanonika honorowego Kapitu-

ły Kolegiackiej św. Mateusza w 
Pułtusku. Czcigodnym Księżom 
– Prałatowi Janowi i Kanonikowi 
Krzysztofowi - serdecznie gratuluje-
my i życzymy błogosławieństwa w 
służbie Bogu i ludziom.

Evagelia z Diecezji Drohiczyńskiej

Ks. Marian Klubiński ‒ kanonikiem supra numerum

Kościelne personalia

Nowe godności dla naszych kapłanów

ks. kan. Marian Konrad Klubiński
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Ks. kan. Krzysztof Jaroszewski – proboszcz Parafii pw. św. Wita, 
Modesta i Krescencji w Sońsku.

Ks. prał. Jan Dzieniszewski podczas Diecezjalnych Obchodów 1.050. 
Rocznicy Chrztu Polski, które odbyły się w Ciechanowie w 2016 roku.
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 Projekt Bukartyk/AJAGORE to efekt 
spotkania wyjątkowych osobowości na 
polskiej scenie muzycznej, Piotra Bukar-
tyka - znakomitego tekściarza, charakte-
rystycznego wokalisty, wnikliwego obser-
watora rzeczywistości i muzyków grupy 
AJAGORE- instrumentalistów, 
niedających się zamknąć w żadne 
stylistyczne ramy od Jazzu, rhy-
thm’n’blues przez amerykański folk, 
country i nasze tradycje ludowe.

 Warto nadmienić, iż muzycy 
AJAGORE towarzyszą na co dzień w 
muzycznej wędrówce Grażynie Łoba-
szewskiej, czy Jorgosowi Skoliasowi.

Z kolaboracji Bukartyk/AJA-
GORE musiało powstać zatem coś 
nietuzinkowego, a gdy dodamy do 
tego bezkompromisowy komentarz 
wobec otaczającej nas rzeczywisto-
ści, będziemy mieli do czynienia ze 
zjawiskiem absolutnie dziś na scenie 
niespotykanym.

Koncert odbędzie się w środę, 5 
czerwca 2019 r. w Klubie Fabryka Kultury 
Zgrzyt przy ul. Narutowicza 4a w Ciecha-
nowie.

Bilety 40 zł / 50 zł (w dniu koncertu) 
do nabycia w klubie.

Myślisz, Dumasz, Tańczysz...

Piotr Bukartyk z grupą AJAGORE 
zagrają w Ciechanowie!
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1 maja - w 15. rocznicę przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej, na ul. Warszawskiej i 
pasażu im. Marii Konopnickiej zorganizowa-
no Piknik Europejski „Bazar Kultury”, w ra-
mach którego odbyły się: parada, występy, 
konkursy i pokazy. Główną atrakcją była Bie-
gowa Gra Miejska przygotowana przez Sto-
warzyszenie Mazovia ProActiv Ciechanów.

Jej uczestnicy musieli docierać do 
kolejnych punktów w mieście - przede 
wszystkim miejsc inwestycji zrealizowa-
nych przy udziale środków unijnych. 
Ich zadaniem było odszukanie w da-
nym miejscu QR-kodu, który zawierał 
zagadkę–wskazówkę co do kolejnego 

punktu gry.
Dla grupy marszowej była trasa 3 

km, dla biegowych: początkującej - 6 
km a zaawansowanej - 9 km, zaś dla 

rowerowej - 22 km. Wszyscy uczestnicy 
świetnie się bawili. 

Na zakończenie sekretarz Ma-
zovia ProActiv – Jarosław Zieliński, 
zaprosił wszystkich zainteresowa-
nych aktywnym i zdrowym spędza-
niem czasu na bezpłatne treningi 
marszobiegowe organizowane przez 

stowarzyszenie. Są one przeznaczone 
zarówno dla osób zaawansowanych, 
jak i tych które dopiero rozpoczynają 
swoją przygodę z bieganiem (podział 
na grupy – według zaawansowania 
biegaczy). Treningi odbywają się w 
środy i niedziele. Udział w nich jest 
bezpłatny. Zbiórka o godz. 19:00 na 

Pl. Jana Pawła II w Ciechanowie.
Organizatorami Pikniku Europej-

skiego były: Ciechanowski Ośrodek 
Edukacji Kulturalnej STUDIO, Ma-
zowiecka Jednostka Wdrażania Pro-
gramów Unijnych oraz Urząd Miasta 
Ciechanów.

TM

Na Pl. Jana Pawła II odbyła się ak-
cja informacyjno-promocyjna w 
ramach Dni Otwartych Funduszy 
Europejskich.

Jej organizatorami byli: 
Mazowiecka Jednostka Wdra-
żania Programów Unijnych 
oraz Ciechanowski Ośrodek 
Edukacji Kulturalnej STU-
DIO, działający na co dzień w 
budynku zmodernizowanym 
i wyposażonym dzięki unijne-
mu dofinansowaniu. 

Były konkursy, animacje 
oraz zabawy dla dzieci i mło-
dzieży poprowadzone w bar-
dzo atrakcyjny sposób przez Agniesz-
kę Sobiesiak i jej ekipę z Firmy 
Agnes-art. Z kolei dorośli mogli za-
poznać się z możliwościami pozyski-
wania dotacji z funduszy unijnych.

W imprezie wzięła udział m.in. 
Elżbieta Szymanik – zastępca dyrek-
tora Mazowieckiej Jednostki Wdra-
żania Programów Unijnych.

TM

Rocznica przystąpienia Polski do Unii Euro-
pejskiej stała się okazją do podsumowań 
inwestycji i projektów zrealizowanych dzię-
ki pozyskanym dotacjom. Zmiany, które na-
stąpiły w mieście i subregionie ciechanow-
skim przybliżono podczas zorganizowanej 
w ratuszu konferencji.

Na spotkaniu w ratuszu mowa 
była o konkretnych zadaniach zreali-
zowanych za środki pozyskane z UE. 
W konferencji wzięli udział: marszałek 
województwa mazowieckiego Adam 
Struzik, poseł do Parlamentu Euro-
pejskiego Jarosław Kalinowski, radny 
województwa mazowieckiego Konrad 
Wojnarowski oraz prezydent Ciecha-
nowa Krzysztof Kosiński.

– W Ciechanowie niemal na każ-
dym kroku widać efekty obecności w 
Unii Europejskiej. Jako miasto jeste-
śmy bardzo skuteczni w pozyskiwaniu 
funduszy zewnętrznych, przede wszyst-
kim unijnych, zarówno na inwestycje 
infrastrukturalne, budowy dróg, obiek-
tów, modernizacje czy rewitalizacje, jak 

i na projekty miękkie, społeczne. Bu-
dżet miasta opieramy przede wszystkim 
na środkach zewnętrznych, co przekła-
da się na wieloaspektowy rozwój Cie-
chanowa. Bilans członkostwa w UE z 
perspektywy naszego samorządu jest 
zdecydowanie korzystny – zaznaczył 
prezydent Ciechanowa Krzysztof Ko-
siński.

Zaprezentowano m.in. ostatnie 
ciechanowskie inwestycje, jak zagospo-
darowanie otoczenia dworca kolejowe-
go, rewitalizacja wieży ciśnień i budowa 
parku nauki, rewitalizacja kamienicy 
przy ul. Warszawskiej 18, rewitalizacja 
pasażu im. Marii Konopnickiej, termo-
modernizacja siedziby miejskiej jed-
nostki kultury, modernizacja Krzywej 
Hali, budowa obwodnicy wschodniej 
Ciechanowa, modernizacje ulic Nie-
chodzkiej, Mazowieckiej, Sienkiewi-
cza, instalacja elektronicznego systemu 
informacji pasażerskiej na przystan-
kach komunikacji miejskiej czy zakup 
pierwszego autobusu elektrycznego. 

Była mowa o rozpoczynających się 
wkrótce: instalacji pomp ciepła i pa-
neli fotowoltaicznych u mieszkańców 
i na obiektach użyteczności publicznej 
oraz o termomodernizacji 7 budynków 
mieszkalnych na osiedlu „Bloki”. Po-
ruszano także kwestie projektów mięk-
kich – społecznych i edukacyjnych. 
Podsumowano również działania we 
wcześniejszych latach, jak budowa pętli 
miejskiej, czy rewitalizacja zabytków – 
ratusza i Zamku Książąt Mazowieckich 
oraz inwestycje w kanalizację i infra-
strukturę drogową. 

Na ul. Warszawskiej, w gablotach, 
Urząd Miasta eksponuje wystawę do-
tyczącą 15 lat Ciechanowa w UE, za-
wierającą fotografie i opisy działań za 
pozyskane pieniądze. Ponadto miasto 
wydało specjalną publikację w formie 
folderu, która bezpłatnie dostępna jest 
m.in. w ratuszu oraz w punktach, do 
których trafia Gazeta Samorządu Mia-
sta Ciechanów.

UM/TM

Rocznica wstąpienia Polski do UE

Miejskie piknikowanie i bieganie 

15 lat Ciechanowa w Unii Europejskiej

Unijne fundusze zmieniają miasto
Dni Otwarte Funduszy Europejskich

Promowali fundusze unijne

Od lewej: poseł do PE Jarosław Kalinowski, marszałek Adam Struzik, prezydent Krzysztof Kosiński oraz radny wojewódzki Konrad Woj-
narowski.

Animacje i konkursy dla najmłod-
szych poprowadziła Agnieszka 
Sobiesiak z Firmy Agnes-art wraz 
ze współpracownikami.

Dni Otwarte Funduszy Europejskich zorganizowały 
wspólnie: Mazowiecka Jednostka Wdrażania Progra-
mów Unijnych oraz COEK „STUDIO”.

 Orkiestra Dęta OSP Ciechanów grając 
przemaszerowała ulicą Warszawską, a na-
stępnie dała koncert na pasażu im. Marii 
Konopnickiej.

Zasady Biegowej Gry Miejskiej przedstawił 
Jarosław Zieliński - sekretarz zarządu Ma-
zovia ProActiv Ciechanów.

Organizatorzy i uczestnicy Biegowej Gry Miejskiej.
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 15 lat Polski w UE

Dokładnie six o’clock wieczorem pierw-
szego maja, w dniu świętowania 15-lecia 
oficjalnego wstąpienia Polski do Unii Eu-
ropejskiej, rozpoczął się w ciechanowskim 
Hotelu „Atena” event dyskusyjny z udziałem 
pięciorga znamienitych postaci ze sfer na-
ukowych, politycznych i publicystycznych.

Personalia eventowe

W jubileuszowym pięciogłosie 
uczestniczyli (personalia w kolejności 
wystąpień w pierwszej turze wypowie-
dzi):

z Jarosław Kalinowski – europo-
seł, członek Komisji Rolnictwa i Roz-
woju Wsi Parlamentu Europejskiego, 
m.in. były wicemarszałek Sejmu RP, 
wicepremier oraz minister rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej, jeden z ne-
gocjatorów warunków przystąpienia 
RP do UE.

z dr Anna Czarczyńska – doktor 
nauk ekonomicznych, absolwentka 
m.in. Sussex University w Wielkiej 
Brytanii, pracownik akademicki w ran-
dze dziekana wydziału, komentatorka 
ekonomiczna, autorka opracowań z 
zakresu ekonomii, zarządzania i zrów-
noważonego rozwoju.

z Marek Zuber – ekonomista i 
analityk rynków finansowych, autor 
prognoz makroekonomicznych i ryn-
kowych oraz analiz przedsiębiorstw i 
zarządzania finansami. Wykładowca 
akademicki, m.in. były doradca eko-
nomiczny premiera Kazimierza Mar-
cinkiewicza.

z Adrian Furgalski – autor publi-
kacji eksperckich i komentator stanu 
infrastruktury komunikacyjnej, m.in. 
przewodniczący zarządu Railway Busi-
ness Forum i wiceprezes Zespołu Do-
radców Gospodarczych TOR, były do-
radca ministra transportu i gospodarki 
morskiej Tadeusza Syryjczyka.

z Krzysztof Kosiński – prezydent 
miasta Ciechanów, inicjator i gospo-
darz wieczornej debaty w „Atenie”.

*****

Oto bardzo krótki przegląd frag-
mentów i urywków wypowiedzi, spój-
nie układających się w mozaikę spo-
strzeżeń i refleksji, reprezentatywnie 
oddających rozległość i szczegółowość 
profilu tematycznego ciechanowskiej 
debaty o RP w UE.

Jarosław Kalinowski:

– Staliśmy się członkiem Wspól-
noty, ja często mówię, znaleźliśmy się 
w europejskiej strefie bezpieczeństwa i 
rozwoju… Warto sobie uświadomić, że 
jesteśmy pierwszym pokoleniem Pola-
ków, od początku naszej państwowości, 
od ponad tysiąca lat, które nie doświad-
czyło wojny. Unia Europejska, Wspól-
noty Europejskie powstawały właśnie 
po to, by koszmar pierwszej połowy 
ubiegłego wieku się nie powtórzył. I 
kto jak kto, ale my Polacy, powinniśmy 
robić wszystko, by solidarność europej-
ską, jedność europejską wspierać. Bo 
dobrze by było, żeby następne pokole-
nia mogły też doświadczyć tego szczę-
ścia, którego my doświadczamy.

Anna Czarczyńska:

– Myśmy się wtopili w pewne po-
działy europejskie, które są. Europa 
też jest podzielona. Północ, południe, 

wschód, zachód. W środku tam się 
różne rzeczy kotłują. Już nie jest taki 
ewidentny podział, ze my jesteśmy tą 
lepszą czy gorszą. Nigdy nie uważałam, 
że są gorsze części, one są tylko inne… 
Europa (dzisiaj – przyp. red.) jest inną 
Europą niż gdy my wchodziliśmy… 
Naszym w tej chwili zadaniem jest 
włączenie się w kształtowanie nowej 
Europy.

Marek Zuber:

– Nie chcielibyśmy, żeby nasza dys-
kusja stała się w jakimkolwiek stopniu 
dyskusją polityczną. Chcielibyśmy mó-
wić o faktach i tylko o liczbach. Nieste-
ty, nie do końca się tak da, w tego typu 
sytuacji jak Polska w Unii czy w rela-
cji z innymi państwami. W ostatnich 
latach element, użyję lżejszego słowa 
nie propagandy tylko PR-u politycz-
nego, jest tak agresywny, że znaczenie 
pewnych rzeczy – związanych choćby z 
korzyściami z wejścia do UE dla prze-
ciętnego Kowalskiego – jest zaburzone. 
Jest to właśnie kwestia kapitału. Budu-
je się nam w tej chwili równoległą rze-
czywistość, że bez tego kapitału, który 
podobno tylko i wyłącznie przyszedł 
tutaj żeby zarabiać… byłoby u nas le-
piej. Tymczasem Proszę Państwa, nie 
ma takiej analizy… która pokazywała-
by, że Polska od lat dziewięćdziesiątych 
byłaby się w stanie rozwijać, biorąc 
pod uwagę to czym dysponowaliśmy. 
My nie możemy się porównywać do 
krajów, które przez dziesiątki lat kumu-
lowały bogactwo w różnych formach. 
Rozumiem tu bardzo dosłownie – zło-
to w skarbcach, nieruchomości które 
powstały, oczywiście zasoby gotówko-
we, to wszystko co możemy potocznie 
określić kapitałem. Myśmy po prostu 
tego nie mieli. Zresztą my tego nie 
mamy w wystarczających ilościach do 
dzisiaj.

Adrian Furgalski:

– Prawdopodobnie niewiele osób 
wie, że jesteśmy miejscem gdzie uloko-
wane są największe koncerny świato-
we, jeśli chodzi o producentów taboru 
kolejowego, tramwajowego, pociągów 
metra. To są firmy, które przyszły tu-
taj i założyły zakłady, albo przejęły 
zakłady upadające... Oczywiście gdy 
te firmy przychodziły liczyło się, że tu 
można taniej tworzyć produkty. Dzisiaj 

oczywiście cena nie jest najważniejsza, 
lecz myśl, ludzie którzy tutaj pracują, 
wymyślają, projektują… Kadra inży-
nierska w naszym kraju jest na bardzo 
wysokim poziomie.

Krzysztof Kosiński:

– Te piętnaście lat to rewolucja dla 
przestrzeni publicznej w wielu polskich 
miastach, tam gdzie skutecznie udało 
się zainwestować środki unijne. Ozna-
cza to rozwój nie tylko dla tych miast, 
ale także dla wszystkich partnerów, 
którzy inwestycje realizowali. Oczywi-

ście w wielu inwestycjach samorządo-
wych głównymi wykonawcami często 
były firmy z obcym zagranicznym ka-
pitałem, ale dziś mówiliśmy, żeby tego 
kapitału nie demonizować. Natomiast 
podwykonawcami bardzo często były 
lokalne firmy, które nie tylko dzię-
ki tym inwestycjom mogły utrzymać 
miejsca pracy, ale także zatrudniać 
nowe osoby… W poprzednim roku 
nasze miasto przeznaczyło sześćdziesiąt 
cztery miliony złotych na inwestycje, 
rekordowa kwota, ale sześćdziesiąt pro-
cent z tych środków to są środki unij-
ne. Gdyby tych środków nie było, to 

mielibyśmy spory problem... Absorpcję 
środków (unijnych – przyp. red.) widać 
bardzo lokalnie, namacalnie – w każdej 
wiosce, gminie, mieście… Myślę, że na 
pewno te piętnaście lat to jest wielki 
pozytyw, i chcielibyśmy żeby kolejna 
piętnastka była co najmniej tak dobra 
jak te piętnaście lat, które teraz mijają.

*****

Debatę „Ateńską” poprowadził 
znany i lubiany dziennikarz Jarosław 
Kulczycki – lingwista i tłumacz języ-
ka angielskiego, prezenter TV, autor 
reportaży i wywiadów, który w okresie 
przed- i poakcesyjnym specjalizował się 
w tematyce integracji europejskiej, a 
także m.in. na żywo z Watykanu rela-
cjonował uroczystości beatyfikacyjne i 
kanonizacyjne Św. Jana Pawła II.

Wśród licznie wypełniającej salę 
Publiczności byli m.in. samorządowcy 
powiatowi oraz miejscy z Ciechanowa 
i Glinojecka, a także mieszkańcy gmin 
wiejskich, wśród których uwagę zwra-
cała silna grupa obywateli gminy Opi-
nogóra Górna, w tym ze środowiska 
artystycznego. Nie zabrakło również 
przedstawicieli sektora komunalnego, 
biznesowego, oświatowego, opieki spo-
łecznej, etc.

KAROL PODGÓRNY

Na 15-lecie Polski w Unii

Pięciogłos Pierwszomajowy

Od lewej: Jarosław Kalinowski, Adrian Furgalski, Jarosław Kulczycki, dr Anna Czarczyńska, Marek Zuber i Krzysztof Kosiński.
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reklama

W Ciechanowie wystartował pilotaż inno-
wacyjnego Systemu Indywidualnej Segre-
gacji Odpadów, z użyciem inteligentnych 
pojemników T-Master ELMO (Elektroniczny 
Licznik Miejskich Odpadów), których twórcą 
jest firma T4B. Z tej okazji zorganizowano 
Piknik Ekologiczny przy Osiedlowym Placu 
Zabaw „Mama, ja chcę buju, buju” (skrzyżo-
wanie ulic Księcia Konrada II i Wincentego 
Witosa), w trakcie którego mieszkańcy 
mogli zapoznać się z działaniem systemu, 
ale też spędzić aktywnie czas na świeżym 
powietrzu.

Realizatorem pilotażu wprowadza-
nego przez miasto, jest firma T4B, we 
współpracy z PUK, TBS i Fundacją 
„Łydynia”. To te podmioty były orga-
nizatorem Pikniku. Ich działania są 
wspierane także przez Zarząd Osiedla 
nr 5 „Płońska”.

Piknik Ekologiczny

Wielkie brawa należą się wolon-
tariuszom Fundacji „Łydynia”, którzy 
pod przewodnictwem prezesa Rado-
sława Witkowskiego, wraz ze współ-
pracującymi podmiotami, sprawili że 
organizacja pikniku była wprost per-
fekcyjna. Zadbali o liczne atrakcje dla 
najmłodszych i tych nieco starszych 
uczestników, m.in. animacje, warsztaty 
ekologiczne, gry multimedialne, kon-
kurencje sportowe, czy zamek dmucha-
ny. Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się pokazy: techniki interwencji od-
działu szturmowego zainscenizowanej 
przez uczniów Liceum Mundurowego 
PUL w Ciechanowie, tańca nowocze-
snego w wykonaniu zespołu MADA-
DANCE oraz tańca ludowego zapre-
zentowanego przez Ludowy Zespół 
Artystyczny „Mały Ciechanów”. Za-
dbano także o poczęstunek – były kieł-
baski z grilla i świeżo wyciskane soki.

Jak podkreśla prezes Fundacji „Ły-
dynia” Radosław Witkowski, organiza-
cja Pikniku Ekologicznego była okazją 
do poznania wielu młodych osób - wo-
lontariuszy, którzy chcą się angażować w 
działania proekologiczne. - Cieszę się, że 
tak wiele młodych osób zwraca uwagę 
na to jak ważna jest segregacja odpadów 
i recykling. Odpady posegregowane w 
ok. 90% mogą powrócić jako surowiec 
wtórny. Natomiast z odpadów zmiesza-
nych uzyskuje się zaledwie ok. 7-8% su-
rowca wtórnego. Reszta jest składowana 
na wysypisku lub spalana. Jako fundacja 
czujemy się wyróżnieni, że mogliśmy 

chociaż w małym stopniu pomóc przy 
realizacji pierwszego w Polsce i Europie 
Systemu Indywidualnej Segregacji Od-
padów, którego twórcą jest firma T4B. 
Zachęcamy do śledzenia naszych dzia-
łań na Facebooku. Dziękuję również 
Kamilowi Kowalskiemu, Magdalenie 
Łobacz, Ricie Tarczyńskiej oraz Domi-
nikowi Smoleńskiemu za pomoc w or-
ganizacji wydarzenia – powiedział nam 
prezes Witkowski.

System Indywidualnej Segregacji 
Odpadów

Pojemniki T-Master ELMO za-
instalowane zostały na osiedlu nr 5 
„Płońska”. Mieszkańcy otwierają je 
przy pomocy otrzymanych naklejek z 
indywidualnymi kodami. Pojemniki 
ważą wrzucane, właściwie posegrego-
wane odpady. System jest sposobem na 
rozliczenie mieszkańców z zadeklaro-
wanej segregacji śmieci.

Program dotyczy 336 gospodarstw 
i dla miasta jest bezkosztowy. Objęte 
nim zostały gospodarstwa domowe na 
części osiedla „Płońska”, znajdujące 

się przy ul. Księcia Konrada II 9, ul. 
Księcia Konrada II 11, ul. Wincentego 
Witosa 70, ul. Wincentego Witosa 72, 
ul. Wincentego Witosa 87, ul. Igna-
cego Mościckiego 14, ul. Władysława 
Andersa 52.

Celem miasta na kolejne lata jest 
objęcie systemem również pozostałych 
zabudowań wielorodzinnych w Cie-
chanowie.

TM

Piknik Ekologiczny

Zabawa, ekologia i nowe technologie

Piknik Ekologiczny poprowadzili (od le-
wej): Szymon Ostromecki, Aleksandra Ko-
morowska i Radosław Witkowski – prezes 
Fundacji Łydynia.

Sposób działania inteligentnych pojemników 
T-Master ELMO prezentuje Kierownik Produk-
tu T-Master Jakub Sprusiński z T4B Group.

Wspaniały pokaz tańca nowoczesnego zaprezentował zespół MADADANCE prowadzony przez Magdalenę Łobacz.

Twórcą inteligentnych pojemników T-Master ELMO jest firma T4B. Na zdjęciu prezes T4B 
Group – Robert Szczepankowski (trzeci od lewej) wraz ze swoimi współpracownikami, 
przedstawicielem Zarządu Osiedla nr 5 „Płońska” – Włodzimierzem Nowakowskim (dru-
gi od lewej) i wolontariuszkami Fundacji „Łydynia”.

Pokaz techniki interwencji oddziału szturmowego dali uczniowie Liceum Mundurowego 
PUL w Ciechanowie.
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kultura

Ciechanowianka Joanna Rynkowska „TAKA”, znana 
artystka sceny techno – LIVE performerka, zajęła 
III miejsce w prestiżowym plebiscycie muzyki 
elektronicznej MONOLUDY 2018 w kategorii DJ/
LIVE ROKU TECHNO POLSKA. 

- Nie spodziewałam się tak dużego za-
interesowania, a przede wszystkim wsparcia. 
Nie można było się nie uśmiechnąć czytając 
tak miłe komentarze czy wiadomości pod po-
stem o moim udziale w plebiscycie na profilu 
PULSU na Facebooku. Serdecznie dziękuję 
za każdy oddany na mnie głos – powiedziała 
nam Joanna Rynkowska „TAKA”.

Joanna Rynkowska jest absolwentką I 
Liceum Ogólnokształcącego im. Z. Krasiń-
skiego. Studiowała architekturę wnętrz na 
Polsko-Japońskiej Wyższej Szkole Technik 
Komputerowych. Jest córką znanego ciecha-

nowskiego perkusisty – śp. Bogdana Ryn-
kowskiego.

Przez ostatnie lata mieszkała m.in. w 
Londynie i Berlinie, a teraz wróciła do Cie-
chanowa by skupić się na muzyce.

Koncertuje w najlepszych polskich klu-
bach. Często występuje za granicą, m.in. w 
Niemczech, Wielkiej Brytanii, Estonii, a 
nawet w… Bejrucie. W stolicy Libanu jest 
rezydentką cyklu Frequent Defect. Koncerty 
TAKI są pełne energii, a jej numery pojawiły 
się na winylowych składankach tak uznanych 
labeli jak Mord Records czy LDNwht.

Jak mówi Joanna Rynkowska: „Muzyka 
nigdy nie będzie tym samym – jest ona bo-
wiem naszą chwilą, momentem”.

Gratulujemy sukcesu!
TM

Sukces ciechanowianki

Joanna Rynkowska 
„TAKA” na podium

Joanna Rynkowska „TAKA”
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Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej w Ciechano-
wie miał wymiar muzyczny.  Tego dnia na zamko-
wym dziedzińcu wystąpiła Anna Wyszkoni. Towa-
rzyszyli jej znakomici muzycy, na czele z Markiem 
Raduli – żywą legendą polskiej gitary.

Anna Wyszkoni od 22 lat zachwyca 
publiczność swoimi występami. Największą 
sławę przyniosła jej współpraca wokalna z 
zespołem „Łzy”. Kto z nas nie zna utworów 
„Agnieszka już dawno tutaj nie mieszka”, czy 

też „Narcyz” z repertuaru tej grupy... Wyszko-
ni znakomicie radzi sobie również w karierze 
solowej, czego dowodem są liczne występy i 
tysiące sprzedanych płyt. W Ciechanowie za-
chwyciła publiczność zarówno kunsztem mu-
zycznym jak i wielkim szacunkiem do sceny i 
publiczności. Nawet chwilowe problemy tech-
niczne (brak prądu) nie zirytowały jej. Podjęła 
sympatyczny dialog z publicznością, z którą 
następnie zaśpiewała „bez prądu” jeden ze 
swoich największych przebojów. Na szczęście 
problemy techniczne szybko ustąpiły i konty-
nuowano występ z niemałym powodzeniem. 

Ze sceny usłyszeliśmy takie przeboje jak: 
„Jestem tu nowa”, „Pan i Pani”, „Życie jest w 
porządku” czy też „Wiem, że jesteś tam” i wie-
le innych. 

Publiczność była oczarowana wyjątko-
wym wieczorem. Pod koniec występu nie za-
brakło gromkich braw i bisu. 

Majówkowy koncert w zamku odbył 
się pod patronatem Prezydenta Miasta 
Ciechanów.

PP / TJ 
FOT. PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI 

Koncert Anny Wyszkoni w ciechanowskim zamku

Subtelna wokalistka zatrzęsła murami ciechanowskiej warowni
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wybory do Parlamentu

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł
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„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Kampania wyborcza do Parlamentu 
Europejskiego dobiega końca. Przedsta-
wiamy krótki przegląd działań kandy-
datów, którzy odwiedzili nasze miasto. 
Wzięliśmy udział we wszystkich spotka-
niach wyborczych, na które otrzymali-
śmy zaproszenie. Zastosowaliśmy kolej-
ność alfabetyczną publikowanych relacji.

Jolanta Hibner

Na terenie powiatu ciechanowskie-
go przebywała Jolanta Hibner – Poseł 
na Sejm RP, która w zbliżających się 
wyborach kandyduje do Parlamentu 
Europejskiego z ramienia Koalicyjnego 
Komitetu Wyborczego „Koalicja Euro-
pejska PO PSL SLD .N Zieloni”.

Jolanta Hibner zasiadała już w PE 
w kadencji 2009-2014. Obecnie spra-
wuje mandat posła na Sejm RP z okrę-
gu siedlecko-ostrołęckiego. Doskonale 
zna Ciechanów i tutejsze problemy, 
gdyż często bywała w naszym mieście 
gdy powstawała Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa oraz ma tu wielu 
przyjaciół i znajomych.

Jolanta Hibner wzięła udział w ob-
chodach Powiatowego Dnia Rolnika w 
Opinogórze, a wieczorem spotkała się 
z dziennikarzami na konferencji pra-
sowej, która odbyła się przy zrewitali-
zowanej z udziałem środków unijnych 
kamienicy przy ul. Warszawskiej 18. 
W swojej wypowiedzi podkreślała jak 
bardzo widoczny jest rozwój Ciechano-
wa na przestrzeni ostatnich lat. Chwa-
liła osiągnięcia prezydenta Krzysztofa 
Kosińskiego w pozyskiwaniu środków 
zewnętrznych. Zapowiedziała, że je-
śli uzyska mandat europarlamenta-
rzysty to będzie prowadzić działania, 
by jak największe środki unijne były 
przeznaczane na wspieranie inwestycji 
prowadzonych przez władze samorzą-
dowe takich ośrodków jak Ciechanów 
– szczególnie na infrastrukturę drogo-
wą, rewitalizację obiektów zabytko-
wych i poprzemysłowych oraz w nowo-
czesną edukację.

Jarosław Kalinowski

W Powiatowym Dniu Rolnika w 
Opinogórze wziął udział Jarosław Ka-
linowski – Poseł do Parlamentu Euro-
pejskiego, który ponownie ubiega się 
o mandat europarlamentarzysty. W 
zbliżających się wyborach kandyduje z 
ramienia Koalicyjnego Komitetu Wy-
borczego „Koalicja Europejska PO PSL 
SLD .N Zieloni”.

W rozmowie z nami stwierdził, że 
Unia Europejska to nie tylko projekt 
polityczny i gospodarczy. – Współpraca 
państw w ramach UE to także bezpie-
czeństwo. Mamy to ogromne szczęście 
być pierwszym od tysiąca lat pokole-
niem Polaków, które nie zaznało wojny 
– powiedział Jarosław Kalinowski.

Jako reprezentant PSL-u pokreślił, 
że do Koalicji Europejskiej jego partia 
wnosi szczególne zainteresowanie, ale 
i praktyczne doświadczenie, w zagad-
nieniach związanych z rolnictwem oraz 
polityką regionalną zakładającą wspie-
ranie mniejszych ośrodków, takich jak 
chociażby Ciechanów.

Kandydaci KONFEDERACJI

Nasze miasto odwiedzili kandyda-
ci Komitetu Wyborczego Wyborców 
„KONFEDERACJA Korwin Braun 

Liroy Narodowcy” ubiegający się w 
okręgu mazowieckim o mandaty po-
słów do Parlamentu Europejskiego.

Z mieszkańcami Ciechanowa 
spotkali się: liderka listy Kaja Godek, 
Mariusz Szewczyk oraz Wojciech Moj-
zesowicz. W trakcie prezentacji swoich 
kandydatur oraz założeń programu, z 
którym idzie do wyborów KONFE-
DERACJA, towarzyszyli im Mariusz 
Lesław Krogulski (prezes Ruchu Na-
rodowego na Mazowszu) oraz Krzysz-
tof Sękowski – prezes ciechanowskich 
struktur RN.

Kaja Godek w swym wystąpieniu 
duży akcent położyła kwestie rozumie-
nia małżeństwa jako związku mężczy-
zny i kobiety, ochronę prawa do życia 
i obronę tradycyjnych chrześcijańskich 
wartości. Zapowiedziała, że jeśli zo-
stanie posłem do Parlamentu Euro-
pejskiego to będzie przeciwstawiać się 
wszelkim próbom lewackiej inżynierii 
społecznej i promocji ideologii gender.

Dariusz Rosati

Z wizytą w naszym mieście prze-
bywał prof. Dariusz Rosati – Poseł 
do Parlamentu Europejskiego, który 
ponownie ubiega się mandat europar-
lamentarzysty. W zbliżających się wy-
borach kandyduje z ramienia Koalicyj-
nego Komitetu Wyborczego „Koalicja 
Europejska PO PSL SLD .N Zieloni”.

Wizyta rozpoczęła się konferencją 
prasową przed ratuszem, w trakcie któ-
rej prof. Rosati mówił o tym jak ważna 
dla rozwoju Mazowsza jest skuteczna i 
merytorycznie przygotowana reprezen-
tacja w Parlamencie Europejskim.

W dalszej części pobytu w Ciecha-
nowie odwiedził Wydział Inżynierii i 
Ekonomii Państwowej Wyższej Szkoły 
Zawodowej. W rozmowie z nami prof. 
Rosati podkreślił, że jako ekonomistę i 
wieloletniego wykładowcę (obecnie w 
Szkole Głównej Handlowej) interesu-

je go to, w jaki sposób prowadzone są 
studia z obszaru ekonomii w mniejszych 
ośrodkach akademickich. Z osiągnięcia-
mi ciechanowskiej uczelni zapoznała go 
dr Katarzyna Szymańska – kierownik 
Zakładu Ekonomii na WIiE PWSZ.

Europarlamentarzysta spotkał się 
także z prezydentem Krzysztofem Ko-
sińskim. Rozmawiano o możliwościach 
pozyskiwania środków unijnych na ko-
lejne miejskie inwestycje.

Ireneusz Sitarski 

Z mieszkańcami naszego miasta 
spotkał się Ireneusz Sitarski – kandydat 
do Parlamentu Europejskiego z ramie-
nia Koalicyjnego Komitetu Wyborcze-
go „Koalicja Europejska PO PSL SLD 
.N Zieloni”.

Spotkanie poprowadził Eugeniusz No-
wak – przewodniczący Rady Miejskiej SLD 
w Ciechanowie. To właśnie z ramienia tej 
partii Ireneusz Sitarski został rekomendo-
wany do startu z list Koalicji Europejskiej.

Sitarski jest ekonomistą - absol-
wentem Szkoły Głównej Handlowej. 
W czasach rządów koalicji SLD-PSL 
był wiceministrem Skarbu Państwa. 
Obecnie zajmuje się doradztwem fi-
nansowym i gospodarczym.

W trakcie swego wystąpienia kandy-
dat skupił się na tych aspektach progra-
mowych, które SLD wnosi do Koalicji 
Europejskiej: obronę wartości związa-
nych z wolnością, demokracją i poszano-
waniem praw człowieka; wyrównywanie 
standardów leczenia i opieki społecznej 
w krajach UE oraz wprowadzenie takiej 
samej minimalnej pensji we wszystkich 
państwach członkowskich. TM

Wybory do Parlamentu Europejskiego

Barwy kampanii wyborczej

ogłoszenie
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Rada Miejska Sojuszu Lewicy Demokratycznej 
zorganizowała tradycyjny wiec z okazji Świę-
ta Pracy, który w pierwszomajowy poranek 
pod pomnikiem „Walka – Męczeństwo – Zwy-
cięstwo” zgromadził kilkadziesiąt osób.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił Eugeniusz Nowak – przewod-
niczący Rady Miejskiej SLD. Oprócz 
tradycyjnych odniesień do historii 
Święta Pracy i postulatów Lewicy, z 
uwagi na 15. rocznicę wstąpienia Polski 
do UE wiele uwagi poświęcił kwestiom 
europejskim. - Korzyści wynikające z 
członkostwa Polski w Unii Europejskiej 
mają charakter polityczny, gospodar-
czy i społeczny. Integracja umożliwiła 
swobodne podróżowanie, osiedlanie 
się i podejmowanie pracy w różnych 
państwach członkowskich. Ponadto po-
prawiła się jakość życia oraz szansa na 
zbliżenie Polski do standardów europej-
skich w dziedzinie bezpieczeństwa we-
wnętrznego, pracy, zdrowia i edukacji. 
Plusem jest również możliwość kształ-
cenia się za granicą. Nie ulega wątpli-
wości że Polska poza UE byłaby znacz-
nie słabsza ekonomicznie. Przez blisko 
15 lat do Polski napłynęło 159 mld 
euro środków unijnych, z czego m.in. 
101 mld z polityki spójności i 52 mld 
w ramach Wspólnej Polityki Rolnej. W 
tym czasie do unijnej kasy wpłaciliśmy 
niespełna 52 mln euro. Jesteśmy więc 

na plusie 107,5 mld euro – podkreślił 
przewodniczący Nowak.

Orkiestra Dęta OSP Ciechanów odegra-
ła Hymn Państwowy i Międzynarodówkę.

Kwiaty pod pomnikiem złożyły de-
legacje: Rady Miejskiej Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej w Ciechanowie oraz 
Koła nr 1 SLD, Związku Żołnierzy Woj-
ska Polskiego, Stowarzyszenia Emerytów 
i Rencistów Policji oraz delegacja repre-
zentująca władze samorządowe Gminy 
Ciechanów. Na uroczystości dało się 
zauważyć brak delegacji Ciechanowskiej 
Lewicy Samorządowej, która od kilku lat 
wyraźnie dystansuje się od SLD.

TM

1 Maja 

Święto Pracy 

Pierwszomajowe przemówienie wygłosił 
Eugeniusz Nowak - przewodniczący Rady 
Miejskiej SLD w Ciechanowie.

Pod Pomnikiem Polskiej Organizacji Woj-
skowej na Pl. Kościuszki zorganizowano 
uroczystość z okazji Święta Konstytucji 3 
Maja.

Okolicznościowe przemówienie 
wygłosił prezydent Krzysztof Kosiń-
ski. - Choć Konstytucja 3 Maja nie 
przetrwała długo, to jednakże na trwale 
zapisała się w naszej historii, także jako 
akt zrodzony w kompromisie społecz-
no-politycznym, jako próba zjednocze-
nia narodowego ku przezwyciężeniu 
słabości. Taka historia i obchodzone 
święto potrzebne są nam po to, aby 
móc wyciągać wnioski. Współczesność 
powinna kształtować się bez błędów 
przeszłości. Dlatego dzisiaj takie słowa 
jak: zjednoczenie, solidarność, współ-
praca, empatia, szacunek, tolerancja nie 
mogą być słowami pustymi, nie mogą 
być tylko sloganami. Jeśli nadal eskalo-
wać będzie hejt, nienawiść i wzajemna 
pogarda to naród polski znów będzie 
rozdarty, a jeśli będzie rozdarty to bę-
dzie osłabiony. Widzimy dziś, że nasza 
międzynarodowa pozycja pozostawia 
wiele do życzenia. Nieporozumienia z 
zachodnim sąsiadem - głównym part-
nerem handlowym, od dawna brak 
spotkań dyplomatycznych na szczycie 
z Francją, ciągle wracający konflikt z 
Izraelem, wszczęte procedury przez 
Unię Europejską dotyczące naruszania 
zasad praworządności przez nasz kraj. 

To nie buduje siły narodu, to buduje 
osamotnienie i wrzuca w ręce Wschodu 
– powiedział prezydent Kosiński.

Słowa prezydenta wywołały po-
mruk niezadowolenia wśród grupy 
działaczy partyjnych PiS-u, ale zosta-
ły oklaskami przyjęte przez pozostałą 
część uczestników uroczystości.

Prezydent odniósł się także do 15-le-
cia członkostwa Polski w UE oraz 30-lecia 
częściowo wolnych wyborów. - Środki 
unijne zmieniły Polskę, zmieniły także 
naszą lokalną rzeczywistość. Odnowione 
przestrzenie publiczne, budynki, obiekty 
kultury, nowe drogi, ścieżki rowerowe, 
projekty edukacyjne i społeczne – to 
wszystko widzimy naocznie, lokalnie. 
Za kilka miesięcy kończymy budowę 
obwodnicy wschodniej Ciechanowa, fi-
nansowanej dzięki pozyskanym przez 
miasto funduszom unijnym. Obwodnicę 
chcemy nazwać aleją Unii Europejskiej. Z 
kolei skwer między ulicami Sienkiewicza 
a Fabryczną kilka dni temu nazwaliśmy 
skwerem 4 czerwca 1989 roku. Jesteśmy 
zobowiązani, żeby pamiętać nie tylko o 3 
maja 1791 roku, ale także o innych da-
tach, które zmieniły Polskę i które miały 
wpływ na to, gdzie i w jakich warunkach 
żyjemy – mówił prezydent.

- Niech Konstytucja 3-Majowa bę-
dzie dla nas nauką. Nauką wyciągania 
wniosków. Nauką szacunku dla Kon-
stytucji, także tej obecnie obowiązują-

cej. Nauką współpracy i zjednoczenia. 
Vivat Maj, 3 Maj, Vivat Konstytucja – 
zakończył swoje przemówienie Krzysz-
tof Kosiński.

Pod pomnikiem wiązanki kwiatów 
złożyli, m.in. parlamentarzyści oraz 
przedstawiciele: władz rządowych i sa-
morządowych, służb mundurowych, 
instytucji, szkół, partii politycznych i 
organizacji społecznych. Po uroczysto-
ści w kościele Parafii Św. Tekli została 
odprawiona Msza Święta w intencji 
Ojczyzny.

DB

3 Maja

Święto Konstytucji

Trzeciomajowe przemówienie wygłosił pre-
zydent Krzysztof Kosiński.
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edukacja

ogłoszenie

W Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w  Ciechanowie odbyła się II  edycja Dnia 
Przedsiębiorczego Studenta. 

Wydarzenie zostało zorganizowane 
w ramach projektu Dobry Start - Aka-
demickie Biuro Karier „PARTNER” 
PWSZ w  Ciechanowie, współfinanso-
wanego ze środków Unii Europejskiej 
w  ramach Europejskiego Funduszu 
Społecznego. 

Cele Dnia Przedsiębiorczego Stu-
denta to: promocja idei przedsiębior-
czości i samozatrudnienia, rozwijanie 
pasji przedsiębiorczej wśród studentów 
oraz stymulowanie przedsiębiorczych 
postaw młodych ludzi. 

Było to spotkanie studentów, ab-
solwentów, przedsiębiorców i przed-
stawicieli instytucji rynku pracy, w 
ramach którego mieli oni możliwość 
wymiany doświadczeń i wzajemnej 

pomocy w planowaniu ścieżki kariery 
zawodowej. W tym roku przyjęto for-
mułę zaprezentowania studentów i ab-
solwentów Uczelni, którzy są dobrym 
przykładem przedsiębiorczych postaw 
młodych ludzi i dzięki swojemu działa-
niu już osiągnęli sukces. 

Uczestnicy Dnia Przedsiębiorcze-
go Studenta mogli skorzystać z indy-
widualnych konsultacji przy stoiskach 
Centrum Edukacji i Pracy Młodzieży 
w Ciechanowie, Mazowieckiego Cen-
trum Hodowli i Rozrodu Zwierząt oraz 
Urzędu Statystycznego w Ciechanowie, 
na którego stoisku Wioletta Kowalska 
informowała studentów jak korzystać z 
bazy danych lokalnych.

Wydarzenie cieszyło się dużym za-
interesowaniem studentów - wzięło w 
nim udział ok.100 osób.

WW/TM

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa

Dzień Przedsiębiorczego Studenta

W Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej zorganizowano Dzień Przedsiębiorczego Studenta.
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Zgodnie z chrześcijańskim kalendarzem li-
turgicznym i zasadami teologicznymi, po raz 
kolejny jak od lat, akademickie zgromadzenie 
świąteczne w Państwowej Wyższej Szkole Za-
wodowej w Ciechanowie zapanowano na je-
den z dni poświątecznej Oktawy Wielkanocnej.

Przybyła kadra naukowa i dydak-
tyczna oraz pracownicy administracyjni 
Uczelni, a także przedstawiciele władz i 
partnerzy społeczni placówki.

Wszystkich serdecznie powitał rektor 
PWSZ – prof. dr hab. Leszek Zygner, któ-
ry życzenia świąteczne połączył z elemen-
tami wykładu w kwestii savoir-vivre’u i 
kształtowania dobrych postaw ludzkich w 
dzisiejszej Polsce naszej:

– Moje życzenia dzisiaj będą krót-
kie. Powiem szczerze, brałem wczoraj 
udział w bardzo podniosłej uroczysto-
ści. Oczywiście Msza z dobrym kaza-
niem trwała około godziny. Ale jeżeli 
przemówienia przed tym głównym 
momentem programu uroczystości 
trwają godzinę czasu, sześćdziesiąt 
minut, trzy tysiące sześćset sekund… 
to jest Proszę Państwa skala tego zja-
wiska, które obserwuję w Polsce coraz 
bardziej. Ci, którzy mówią do nas, 
bardzo często nie chcą nam czegoś 
przekazać. Tylko chcą po prostu po-
wiedzieć, żeby zaakcentować swoją 
obecność, czy mówić tylko dlatego 
żeby zajmować innym czas. To jest 
objaw braku szacunku dla słuchaczy. 
Dlatego obiecałem sobie dzisiaj, pięć 
minut sobie daję, z czego trzy mi już 

zajęło wprowadzenie. To jest bardzo 
ważne, mówmy krótko, na temat. 
Ale serdecznie, jeżeli zapraszamy na 
takie spotkanie jak dzisiaj. Dlatego 
tegoroczne życzenia rozpoczynam od 
pierwszych życzeń, szacunku dla in-
nych. Szacunku dla innych w tym co 
mówimy, co robimy – skierował do 
zebranych prof. Leszek Zygner. 

– Ale ponieważ to są święta Wiel-
kiejnocy, do tego szacunku dodajmy od 
razu radość. Radość jest nam potrzebna, 
dlatego że dzisiaj to nasze życie, zwłasz-
cza codzienne, wiele bolączek nam także 
przysparza. Ale Wielkanoc to także jesz-
cze jedno życzenie – nie tylko nadziei ale 
i odwagi! Dzisiaj odwagi potrzeba. Oby 
nam tej odwagi nie zabrakło w życiu za-
wodowym… odważnie sprostajmy róż-
nym sytuacjom, z którymi na co dzień 

spotykamy się w życiu rodzinnym, czy na-
wet w naszych stosunkach koleżeńskich, 
partnerskich, przyjacielskich… Rozwijaj-
my to, Wielkanoc temu powinna służyć. 
Odważnie, z miłością, z radością, ale i z 
szacunkiem dla innych. Wesołego Alleluja 
– zakończył Rektor.

Podczas uroczystości słowo do zebra-
nych wygłosił nasz senator dr Jan Maria 
Jackowski. Potrawy na wielkanocnym sto-
le pobłogosławił ks. dziekan prał. Euge-
niusz Graczyk, z towarzyszeniem ks. kan. 
Krzysztofa Kozłowskiego – proboszcza 
Parafii Św. Wojciecha w Malużynie.

Z miłością, radością i w atmosferze 
szacunku, upłynęło od początku do koń-
ca kwietniowe spotkanie wielkanocne w 
Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Ciechanowie.

KAROL PODGÓRNY

Świątecznie w PWSZ

Wielkanocne spotkanie w Oktawie Wielkanocy

Wielkanocne zgromadzenie w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Ciechanowie.
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Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych w 
Ciechanowie podpisało umowę na budowę 
drugiej niecki, dzięki której składowisko w 
Woli Pawłowskiej będzie mogło funkcjono-
wać przez kolejnych 25 lat. Inwestycja zo-
stanie zrealizowana w ciągu najbliższych 6 
miesięcy. Jej wartość to 9.311.119 zł.

Wykonawca inwestycji, na realiza-
cję której Przedsiębiorstwo Usług Ko-
munalnych w Ciechanowie podpisało 
umowę, to Konsorcjum Przedsiębior-
stwo Budowy Dróg i Mostów „WAP-
NOPOL” Sp. z o. o. (lider) i Przed-
siębiorstwo Transportowo-Handlowe 
„WAPNOPOL” Nowakowski Adam 
(partner). Umowa dotyczy budowy 
nowej niecki, czyli kwatery B, wraz z 
infrastrukturą techniczną i obiektami 
towarzyszącymi. Kwatera składowania 
odpadów powstanie na powierzchni 
blisko 3 ha, będzie miała pojemność 
390.000 m3. Będzie posiadała system 
drenażu odcieków i odgazowania. Wy-
budowane zostaną także: pompownia 
odcieków, pompownia wód opado-
wych z powierzchni dna kwatery, zbior-
nik wód opadowych o pojemności 300 
m3 oraz pompownia wód opadowych 
ze zbiornika.

Przewidziana jest rekultywacja tere-
nu dotychczas funkcjonującej niecki. 
Zostaną tam zasadzone drzewa. 

Warunkiem budowy drugiej 
niecki i tym samym istnienia nadal 
składowiska w Woli Pawłowskiej 
było uwzględnienie inwestycji w 
Wojewódzkim Planie Gospodarki 
Odpadami Województwa Mazo-
wieckiego na lata 2018-2024, co 
wymagało wielu wysiłków zarówno 
spółki, jak i miasta. 

Gdyby budowa drugiej niecki 
nie była możliwa, wówczas odpady 
z miasta musiałyby być wywożone 
do oddalonego od Ciechanowa o 
88 km składowiska w Kobiernikach 
koło Płocka. To generowałoby do-
datkowe koszty oraz trudności logi-
styczne. 

Inwestycja w Woli Pawłowskiej 
to jeden z czynników, który może 
przyczynić się do zachowania w ko-
lejnych latach aktualnych stawek za 
odbiór i zagospodarowanie odpa-
dów dla miasta, o ile nie pojawią się 
inne, zewnętrzne czynniki kształtu-
jące koszty.

UM/TM

Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych 

Zbudują drugą nieckę na 
składowisku odpadówW Starostwie Powiatowym odbyło się 

uroczyste podpisanie umów o dofi-
nansowanie dwóch projektów realizo-
wanych przez powiat ciechanowski w 
ramach Regionalnego Programu Opera-
cyjnego Województwa Mazowieckiego 
2014-2020. Będą one realizowane w 
dwóch placówkach oświatowych prowa-
dzonych przez powiat: Zespole Szkół Nr 
1 im. Gen J. Bema oraz w Zespole Szkół 
Nr 2 im. Adama Mickiewicza w Ciecha-
nowie.

Łączna wartość projektów wy-
nosi blisko 3 mln zł, dofinanso-
wanie ogółem ponad 2,6 mln zł, 
w tym dofinansowanie unijne ok. 
2,4 mln zł.

Ze strony powiatu umowę pod-
pisali starosta Joanna Potocka-Rak, 
wicestarosta Stanisław Kęsik oraz 
skarbnik Hanna Dworecka. Mazo-
wiecką Jednostkę Wdrażania Progra-
mów Unijnych reprezentowała za-
stępca dyrektora Elżbieta Szymanik.

Odbyła się również konferencja 
prasowa połączona z promocją no-
wego kierunku kształcenia – „tech-
nik przemysłu mody z elementami 
kosmetologii”, który został wpro-
wadzony do oferty kształcenia na 
rok szkolny 2019/2020 w Zespole 
Szkól Nr 1.

Zespół Szkół Nr 1 

Realizowany tam będzie projekt 
„BEM w Ciechanowie szkołą przy-
szłości”.

Jego realizacja rozpocznie się od 
1 września 2019 r. a zakończy 31 
sierpnia 2022 r. Wartość ogółem 
wynosi 1.949.662,80 zł, w tym dofi-
nansowanie 1.743.897,80 zł, wkład 
z UE – 1.559.730,24 zł. Wsparciem 
objętych zostanie 350 uczniów i 10 

nauczycieli. W ramach projektu pla-
nuje się do realizacji szkolenia dla 
nauczycieli, doposażenie pracowni 
(ok. 300 tys. zł), innowacyjne pro-
jekty edukacyjne, zajęcia dodatkowe 
oraz staże i kursy specjalistyczne dla 
uczniów. 

Nowy kierunek kształcenia: „tech-
nik przemysłu mody z elementami ko-
smetologii” (wizaż i stylizacja paznokci) 
dla 15 uczniów realizowany będzie we 
współpracy z przedsiębiorcą prowa-
dzącym zakład krawiecki. W ramach 
projektu będą sfinansowane: zajęcia 
praktyczne u pracodawcy (wynajem 
wyposażonych pomieszczeń zgodnie z 
wymaganiami MEN + biblioteka fa-
chowa i konsultacja przedsiębiorcy), 
stworzenie w szkole pracowni modelo-
wania i projektowania odzieży, kurs wi-
zażu i kurs stylizacji paznokci, pomoce 
dydaktyczne, materiały niezbędne do 
wykorzystania przez uczniów, pozasz-
kolne kursy specjalistyczne, studia 
podyplomowe zawodowe dla jednego 
nauczyciela. 

Zespół Szkół Nr 2
Realizowany tam będzie projekt 

„Kształcenie zawodowe kluczem do 
sukcesu”.

Wsparciem objętych zostanie 
144 uczniów i 7 nauczycieli. Ce-
lem głównym projektu będzie roz-
wijanie kompetencji kluczowych 
oraz umiejętności uniwersalnych 
niezbędnych na rynku pracy i pod-
niesienie kwalifikacji zawodowych 
uczniów i nauczycieli zawodu, zdo-
bycie doświadczenia oraz wzmoc-
nienie umiejętności praktycznych 
i kompetencji poprzez zajęcia wy-
równawcze, specjalistyczne kursy 
zawodowe, doradztwo zawodowe, 
studia podyplomowe dla nauczy-
cieli, staże zawodowe, doposażenie 
bazy dydaktycznej.

Projekt rozpocznie się 1 czerw-
ca br. a zakończy 30 września 2021 r. 
Wartość ogółem wynosi 999.815,10 zł, 
w tym dofinansowanie 899.833,02 zł, 
wkład z UE - 799 852,08 zł.

SP/TM

Zespół Szkół nr 1 i 2

Unijne pieniądze dla ciechanowskich szkół średnich

W Starostwie Powiatowym odbyło się uroczyste podpisanie umów o dofinansowanie 
dwóch projektów, które będą realizowane w Zespole Szkół Nr 1 im. Gen J. Bema oraz w 
Zespole Szkół Nr 2 im. Adama Mickiewicza w Ciechanowie.

Na składowisku odpadów w Woli Pawłowskiej zostanie zbudowana druga niecka.
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Jeśli przyjdą zniszczyć 
ten Naród, zaczną od 
Kościoła gdyż Kościół 
jest siłą tego narodu

Kard. Stefan Wyszyński

Majowe 
rozważanie

W kalendarzu miesiąc maj, który 
w Kościele Katolickim szczególnie po-
święcony jest Matce Bożej. Począwszy 
od 1838 r., kiedy to z inicjatywy zakon-
ników jezuickich odprawione zostało 
pierwsze nabożeństwo majowe, aż do 
dziś, krzyże, kapliczki i figury przydroż-
ne stały się nieodzowną częścią polskie-
go krajobrazu. Szczególnie zauważalne 
jest to właśnie teraz, gdyż w większo-
ści miejsca te są pięknie odnowione i 
ozdobione. Niestety, na dbałości o este-
tykę coraz częściej słynne polskie „ma-
jówki” się kończą. Tradycja nabożeństw 
majowych przy figurkach zanika, a 
kapliczki, choć zadbane, stoją puste. 
Coraz rzadziej przejeżdżając przez nasz 
kraj, można wieczorami dostrzec ludzi 
próbujących podtrzymać ten zwyczaj. 
Jest to widok niezwykle wzruszający, 
zwłaszcza że poczucie obowiązku i po-
winności spoczywa głównie na zmęczo-
nych barkach ludzi starszych.

W maju warto chwilę zastano-
wić się nad szczególną rolą Maryi w 

dziejach narodu polskiego. Nie przez 
przypadek nazywamy ją Królową Pol-
ski. Wystarczy wziąć do ręki dowolny 
podręcznik historii, aby zobaczyć, 
jak wiele zwycięstw przypisuje się jej 
wstawiennictwu. Od momentu za-
wierzenia naszego kraju przez króla 
Jana Kazimierza w słynnych Ślubach 
Lwowskich w podziękowaniu za 
obronę przed Potopem Szwedzkim 
zaczynając, a na „Cudzie nad Wisłą” 
kończąc. Tak było kiedyś. Co dziś ro-
bią ukochane polskie dzieci Maryi? 
Czy nadal oczekują z bijącymi serca-
mi na maj, aby w sposób szczególny 
czcić Królową Polski? Polskie dzieci 
w maju 2019 r. przygotowały szcze-
gólną ozdobę dla ukochanej Matki 
– tęczową aureolę. Oczywiście tęcza 
nikogo nie obraża. Ba – jest nawet 
starotestamentalnym symbolem przy-
mierza Boga z człowiekiem. Nie cho-
dzi tu jednak o samą tęczę ani liczbę 
jej kolorów, ale o naruszenie czegoś, 
co powinno zostać nienaruszone – o 
swoisty zamach na sferę sacrum. W 
przeciwieństwie do niektórych głosów 
pojawiających się w mediach absolut-
nie nie zaliczyłabym sprofanowanego 

obrazu do kategorii „sztuka”, czy „ory-
ginalna wizja artysty”. To wydarzenie 
pokazało, że środowiska antyreligijne 
w Polsce przybierają na sile. Nowo-
czesność styka się z tradycją. Styka się 
w sposób bolesny. Starsze pokolenie 
próbuje utrzymać kult Maryi, bo wie, 
jak bardzo jest to istotne dla zachowa-
nia właściwej tożsamości narodowej. 
Zmierza powolnymi krokami w majo-
we wieczory w kierunku przydrożnych 
figurek, aby resztkami sił pokazać, co 
należy czynić. Nie wiedzą, czy zdążą 
dokończyć tę ostatnią lekcję. Młodsze 
pokolenie pędzi do przodu po tęczo-
wej autostradzie tolerancji. Można, a 
nawet trzeba być tolerancyjnym. Jed-
nak w tolerancji, podobnie zresztą jak 
we wszystkim, trzeba zachować umiar, 
gdyż walcząc o tolerancję, można w 
tej walce paradoksalnie samemu być 
do granic nietolerancyjnym.

Maryja nadal smutnym wzrokiem 
patrzy z częstochowskiego wizerunku. 
Dostrzec można na nim wyraźne dwie 
rysy. Ona wie, że ludzie popełniają 
błędy. Doświadczyła tego w 1430 r. 
podczas zranienia mieczem. Można 
byłoby zatuszować szramy, aby zmazać 
hańbę z tych, którzy dopuścili się tego 
czynu. Legenda mówi, że nie udało się 
tego zrobić. Tak samo nie da się wyma-
zać obrazu tęczowej aureoli z pamięci 
czcicieli Maryi. Kilkusetletnia historia 
pokazuje jednak, że profanacje w ża-
den sposób nie umniejszają roli Matki 
Bożej. Jedną tęczą nie da się zniszczyć 
„maryjnej” historii polskiego narodu.

PULS młodych

JOWITA RUTKOWSKA

Dwunastoosobowa grupa uczniów z I Liceum Ogól-
nokształcącego im. Zygmynta Krasińskiego wraz z 
germanistkami Haliną Borkowską i Anną Chachułą 
spędziła ubiegły tydzień w leżącym 1.200 km od 
Ciechanowa miasteczku Viernheim (Hesja). W tym 
roku po raz czwarty udało się zorganizować to 
przedsięwzięcie.

Ze strony niemieckiej szkoły nad pro-
jektem czuwali: Esther Ibáñez González oraz 
Michael Quirmbach. Polscy uczniowie przez 
cały tydzień mieszkali u niemieckich rodzin, 
gdzie mogli szkolić swoje umiejętności języko-
we oraz poznać tamtejszą kulturę i obyczaje. 
Brali udział w lekcjach w niemieckiej szkole, 
realizowali projekt: „Die Metropolregion Rhe-
in-Main-Necker” i zwiedzali miasta: Heidel-
berg, Frankfurt nad Menem oraz Mannheim. 
Gospodarze poszerzyli tegoroczny program 
wizyty o wycieczkę do przepięknie położonej 
w dolinie rzeki Ren, Spiry (Speyer) – miasta 
leżącego w kraju związkowym Nadrenia-Pa-

latynat. Uczniowie zwiedzili w tym mieście 
Muzeum Techniki (Technik-Museum Spey-
er), które posiada ponad 2.000 eksponatów, 
pokazywanych na powierzchni 150.000 m², 
zarówno pod dachem, jak i prezentowanych 
na wolnym powietrzu. W placówce prezen-
towane są samoloty i śmigłowce, stare samo-
chody, sprzęt pożarniczy, łodzie i motocykle, 
silniki oraz pojazdy szynowe. 

Uczestnicy wymiany nie mogą doczekać 
się rewizyty gości z Alexander-von-Humbold-
t-Schule, która odbędzie się jeszcze w maju 
tego roku. 

Wyjazd do Niemiec był możliwy dzięki 
wsparciu finansowemu rodziców, ale również 
Polsko-Niemieckiej Współpracy Młodzie-
ży, czyli instytucji, która od czasu powołania 
przez rządy Polski i Niemiec w 1991 roku 
wsparła finansowo projekty, w których uczest-
niczyło ponad 2,7 mln młodych ludzi.

I LO / PP

Wymiana polsko-niemiecka

Uczniowie z Krasiniaka w Niemczech

- Czy Tydzień Bibliotek był potrzebny? - na to 
pytanie odpowiedzi udziela Alicja Wodzyńska 
- dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Cie-
chanowie. 

Maj w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej w Ciechanowie upłynął w głównej 
mierze pod znakiem Tygodnia Bibliotek. 
Od 6 do 14 maja zorganizowaliśmy sze-
reg atrakcji dla czytelników i mieszkań-
ców Ciechanowa.

Wśród propozycji każdy mieszkaniec 
Ciechanowa mógł wybrać dla siebie coś 
interesującego. Oferta została przygoto-
wana dla każdego, bez względu na wiek i 
zainteresowania. Wszystko wokół książki 
i w myśl promocji czytelnictwa. Podczas 
spotkania autorskiego z Krystyną Mazu-
równą, artystka promowała książkę „Ach 
Ci mężczyźni”, ciekawie opowiadała o 
swojej drodze zawodowej oraz zdradziła re-
ceptę na szczęście, według której postępu-
je. Podróżnik i przyrodnik, Łukasz Tulej na 
podstawie własnych eskapad m.in. do Jor-
danii i Mongolii opowiadał o tym, że dzię-
ki pozytywnym wartościom, które mamy 
w sobie poznawanie świata może stać się 
jeszcze ciekawsze, a niekiedy uśmiech i ser-
deczne nastawienie zastąpić może walutę. 
Zorganizowaliśmy koncert zespołu Wyspy 
Dobrej Nadziei dzięki uprzejmości Sławo-
mira Gortata w gościnnej Fabryce Kultu-
ry ZGRZYT. Artyści wyśpiewali wiersze 
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego do 
muzyki Adama Tkaczyka. Dla zachowania 
równowagi, obok promocji twórców zna-
nych w Polsce nie możemy zapominać o 
osobach ważnych z regionu. Stąd ostatnie 
spotkanie w ramach Tygodnia Bibliotek 
poświęcone było Sarze Lipskiej, urodzonej 
w Mławie rzeźbiarce, malarce, projektantce 
wnętrz i kostiumów, muzie Xawerego Du-

nikowskiego; artystce znanej we Francji i 
Nowym Jorku, a w historii polskiej sztuki 
praktycznie nieobecnej. Sarę Lipską przy-
bliżyła podczas spotkania Barbara Zabo-
rowska. 

Poza spotkaniami zorganizowane zo-
stały Dni Otwartych Drzwi w Bibliotece. 
Była to okazja, aby wszystkie nasze placów-
ki odwiedziły dzieci wraz z opiekunami. 
Aby uświadomić dzieciom, że poza szkol-
nymi bibliotekami są podobne placówki w 
przestrzeni miejskiej, czasami blisko domu. 

Honorowy patronat nad Tygodniem 
Bibliotek objął Krzysztof Kosiński - Prezy-
dent Miasta Ciechanów. 

Zaangażowanych w projekt było wie-
le osób, instytucji (Środowiskowy Dom 

Samopomocy), szkół i przedszkoli, bez 
których wydarzenie nie byłoby możliwe do 
realizacji w pełni. 

Czy Tydzień Bibliotek był potrzebny? 
Tak. Na wszystkie wydarzenia przychodziły 
zainteresowane osoby. Z każdego spotkania 
wychodzili zadowoleni czytelnicy. Na pew-
no zwróciliśmy jako placówka na siebie 
uwagę, pokazaliśmy, że w Bibliotece tętni 
życie. 

Z perspektywy organizatora zawsze 
można chcieć więcej i lepiej. Dziś wycią-
gamy wnioski już na przyszłość, aby za rok, 
podczas kolejnego Tygodnia Bibliotek spo-
tkać się w jeszcze większym gronie. 

AW 

Okiem dyrektora 

Tydzień Bibliotek w miejskiej placówce
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Spotkanie z Krystyną Mazurówną.
Zajęcia z udziałem dzieci w miejskiej bibliotece.
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Koncert zespołu Wyspy Dobrej Nadziei w Fabryce Kultury ZGRZYT.
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W Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 
w Ciechanowie odbyła się promocja bio-
graficznego albumu o dr Janinie Fetlińskiej 
– pierwszej w Polsce pielęgniarce, która 
uzyskała stopień doktora nauk medycznych 
- wraz ze spotkaniem z autorami książki 
oraz rodziną i przyjaciółmi śp. Pani Senator. 

W spotkaniu wzięli udział m.in., 
mąż Pani Senator – Włodzimierz, syn 
– Bartosz oraz poseł Robert Kołakow-
ski.

Współautorzy książki to dr Rafał 
Zgorzelski, Irena Przybysz oraz ks. Da-
mian Klimkowski – to na jego pracy 
magisterskiej bazuje publikacja. Pomy-
słodawcą wydania albumu był Maciej 
Małecki - Poseł na Sejm RP. 

Publikacja książki pt.: „Janina 
Fetlińska. Pielęgniarka, społecznik, 
senator RP (1952–2010)” zbiegła się 
z obchodami 9. rocznicy śmierci Pani 
Senator, która zginęła tragicznie w 
katastrofie rządowego samolotu pod 
Smoleńskiem w dn. 10 kwietnia 2010 
r. 

Pierwsze egzemplarze albumu zo-
stały uroczyście przekazane podczas 
spotkania inaugurującego w Niepoka-
lanowie – 13 kwietnia 2019 roku - mę-
żowi i synowi śp. Pani Senator. 

Pochodzący z Ciechanowa ks. 
Damian Klimkowski (aktualnie wi-
kariusz Parafii pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika w Bieżuniu), 
który jest autorem pracy magisterskiej 
poświęconej śp. Pani Senator Janiny 
Fetlińskiej, wspomina, że parafrazując 
słowa św. Jana Pawła II – „Wszystko 
się zaczęło” w Płocku. – A dokładnie 
w 2010 roku, kiedy to wstąpiłem do 

Wyższego Seminarium Duchownego. 
Tamtejszym zwyczajem jest przedsta-
wienie gronu starszych współbraci po-
staci świętych. Postanowiłem zmienić 
ten zwyczaj i opowiedzieć biografię 
Janiny Fetlińskiej, z uwagi na to, że 
wstąpiłem do Seminarium 5 miesięcy 
po katastrofie smoleńskiej. Pamiętam, 
że dostałem wtedy wielkie brawa. Póź-
niej, kiedy założyłem strój duchowny 
i rozpocząłem studia teologiczne - wy-
brałem seminarium naukowe u ks. 
prof. Henryka Seweryniaka. Jestem 
Mu ogromnie wdzięczny, że pomógł 
mi wybrać temat pracy magisterskiej: 
„ŻYCIE Z WIARY... BIOGRAFIA 
JANINY FETLIŃSKIEJ – PIELĘ-
GNIARKI, SPOŁECZNICZKI, 
SENATOR RP (1952-2010)”. Zaczę-

liśmy z Księdzem Profesorem współ-
pracę. W świetle tego, co napisałem w 
studium magisterskim, głównym pro-
blemem pracy było usystematyzowa-
nie biografii senator Janiny Fetlińskiej 
w perspektywie dziedzictwa chrześci-
jańskiego jej domu, osobiście kształto-
wanej wiary i przywiązania do Kościo-
ła katolickiego. Zasadność podjęcia tej 
problematyki nie budzi wątpliwości 
– senator Janina Felińska ujmowała 
prostotą i odwagą swojej wiary. I to 
właśnie wiara inspirowała wszystkie 
jej działania na rzecz chorych, na 
rzecz odpowiedzialnego rozumienia 
powołania pielęgniarskiego, na rzecz 
krzewienia postaw obywatelskich. 
Bazę dla szkicowania postaci senator 
Felińskiej stanowiły przede wszystkim 

wywiady, które przeprowadziłem ze 
znającymi ją i kochającymi osobami, 
świadectwa, a także publikacje w lo-
kalnej prasie. Na samym początku nie 
było łatwo. Pojawiła się rezygnacja, ale 
dzięki Księdzu Profesorowi i Księdzu 
Biskupowi Piotrowi Liberze - którzy 
powtarzali mi „dasz radę” - praca zo-
stała zwieńczona obroną w 2017 roku 
– opowiada ks. Klimkowski.

Ks. Damian album traktuje jako 
wspólne dzieło. - Jestem ogromnie 
wdzięczny Panu Doktorowi Rafałowi 
Zgorzelskiemu za pomoc i dodanie 
własnego materiału o mojej ciecha-
nowiance. Tak, jestem ciechanowiani-
nem. Tu się wychowałem i tu rozpo-
częła się moja droga do kapłaństwa. 
Dziękuję Panu Włodzimierzowi Fe-
tlińskiemu i synowi Bartoszowi za udo-
stępnienie mi domowego archiwum. 
Dziękuję Panu Posłowi Maciejowi 
Małeckiemu oraz wszystkim osobom 
zaangażowanym w publikację. Jest to 
bardzo dobra lektura dla każdego. A 
na koniec pewna osobista refleksja - 
jestem pewien, że Pani Janina wspiera 
mnie z domu naszego Ojca – powie-
dział nam ks. Damian Klimkowski.

Książka powstała dzięki zaangażo-
waniu partnerów projektu, tj. Funda-
cji PZU, Fundacji PGNiG im. Igna-
cego Łukaszewicza, Fundacji KGHM 
Polska Miedź oraz Grupy Azoty S.A. 
Wydawcą książki jest Stowarzyszenie 
Wspólnota Żyrardowa. Patronat ho-
norowy nad publikacją objął Marsza-
łek Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
Stanisław Karczewski. 

W czerwcowym wydaniu PULSU 
opublikujemy recenzję albumu przy-
gotowaną przez naszego redakcyjnego 
kolegę Waldemara Nicmana, który był 
zaprzyjaźniony z Panią Senator.

TM

Prezentacja książki o śp. senator Janinie Fetlińskiej 

Album o naszej Pani Senator…

Skąd się wziął pomysł na książkę?
Od 2011 r. w Sanktuarium w Nie-

pokalanowie – z inicjatywy Pana Pawła 
Stobnickiego, społecznego asystenta 
Senator (w VI i VII kadencji) – odby-
wają się w kwietniu ogólnopolskie uro-
czystości upamiętniające senator Janinę 
Fetlińską. Uczestniczą w nich najbliżsi 
Pani Senator – rodzina, przyjaciele, 
znajomi, a także współpracownicy. W 
organizację tych obchodów zaanga-
żowany jest przede wszystkim Maciej 
Małecki, poseł z okręgu płocko-ciecha-
nowskiego, który stał się, obok Pana 
Pawła Stobnickiego, niejako kustoszem 
pamięci o senator Fetlińskiej. Pielęgno-
wanie pamięci o dr Janinie Fetlińskiej 
w formie przecież bardzo ważnych i 
jakże potrzebnych dorocznych spotkań 
nie wyczerpywało jednak w pełni za-
gadnienia. Pan Maciej Małecki wyszedł 
więc z inicjatywą książki – zaprosił 
mnie do udziału w tym projekcie.

Urodziłem się w Żurominie, wy-
chowywałem w niewielkiej miejsco-
wości – Zgliczynie Glinkach (gmina 
Radzanów, dzisiejszy powiat mławski), 
chodziłem do szkoły podstawowej w 
Radzanowie, następnie zaś do szko-
ły średniej w Żurominie. W Mławie 
mieszkają od wielu lat moi rodzice i 
najbliżsi, w Ciechanowie, Radzanowie, 
Bieżuniu, Raciążu oraz szeregu innych 
miejscowości dawnego województwa 
ciechanowskiego mam liczną rodzinę, 
wielu dawnych przyjaciół, kolegów i 
znajomych. Odczuwam silne związki 
z rodzinnymi stronami, z Mazowszem 
Północnym. Z wykształcenia jestem 
historykiem – doktorem nauk huma-
nistycznych. Zaangażowanie się więc w 
ten projekt było więc naturalną konse-

kwencją tych wszystkich okoliczności 
– zaproszenie do współpracy przyjąłem 
z dużą radością, bo życie Pani Senator 
było nierozerwalnie związane z Ciecha-
nowem i ziemią ciechanowską, zosta-
wiła tu liczne ślady swojej aktywności.

Co było najtrudniejsze w pracy nad książką?
Senator Janina Fetlińska była oso-

bą niezwykle zaangażowaną – to, jak 
ujął to jej syn, Bartosz, był „jej stan 
podstawowy”. Zarówno w rozliczne 
projekty zawodowe – w zakresie pie-
lęgniarstwa, społeczne, jak i na niwie 
działalności publicznej – najpierw jako 
radna powiatu ciechanowskiego (w 
latach 1998-2005), a później senator 
Rzeczypospolitej Polskiej (2005-2010). 
Dosyć złożoną kwestią było więc zapre-
zentowanie tej postaci w taki sposób 
by publikacja miała charakter w pełni 
profesjonalnie wydanej biografii, od-
zwierciedlała życie i przebieg kariery 
zawodowej, aktywności naukowej i 
społecznej, a jednocześnie była napisa-
na przystępnym, zrozumiałym dla każ-
dego czytelnika językiem. Uznaliśmy, 
że najciekawszą formułą będzie właśnie 
zachowanie formy biograficznej książki 
z poszerzeniem jej o to, co według mnie 
jest najbardziej interesujące – wspo-
mnienia i relacje najbliższych, męża i 

syna, rodziny, przyjaciół, współpracow-
ników i znajomych Pani Senator. 

Ostatecznie książka ma charakter 
bogato zdobionego albumu, w którym 
przybliżyliśmy dzieciństwo i młodość 
przyszłej Senator, pierwsze kroki w pie-
lęgniarstwie, jej aktywność zawodową i 
pracę naukową, działalność społeczną, 
zaangażowanie polityczne oraz życie 
prywatne – rodzinne, dom…, i wresz-
cie ostatnią pielgrzymkę, a także jej 
następstwa. Znajdziemy też w książce 
kalendarium aktywności zawodowej dr 
Janiny Fetlińskiej, wykaz przyznanych 
odznaczeń, nagród i tytułów nadanych 
Senator, bibliografię opracowań i arty-
kułów jej autorstwa, wykaz wykorzy-
stanych źródeł czy indeks nazwisk.

Wyznam, że dla mnie osobiście nie 
było łatwe połączenie prac nad publi-
kacją (rozpoczętych w styczniu 2018 r. 
z terminem wydania książki w kwietniu 
2019 r. – na kolejną, 9. rocznicę śmier-
ci) z innymi obowiązkami – rodzinny-
mi, pracą zawodową oraz realizowany-
mi równolegle, w tym wydawniczymi 
oraz konferencyjnymi, licznymi pro-
jektami społecznymi. Zdecydowanie 
najbardziej skomplikowane było zaś 
koordynowanie prac związanych z po-
wstawaniem tej publikacji – nie tylko 
sensu stricto, czyli merytorycznych, 

redakcyjnych, ale wydawniczych – wy-
pracowania koncepcji layout publi-
kacji, zrealizowanie prac graficznych, 
związanych ze składem i łamaniem tek-
stu, dobór i opisanie zdjęć.

W trakcie prac nad książką pozo-
stawałem w stałym kontakcie z mężem 
i synem Senator – Panem Włodzimie-
rzem i Bartoszem Fetlińskim, którzy 
byli pierwszymi, wnikliwymi recenzen-
tami poszczególnych partii tekstu oraz 
z pełnym zaangażowaniem i oddaniem 
wspierali prace mojego zespołu.

Czy jest Pan zadowolony z efektu finalnego?
Senator Janina Fetlińska może i 

powinna być autorytetem zarówno dla 
dorosłych, jak i młodych. Jest postacią, 
która bardzo dużo zrobiła nie tylko dla 
pielęgniarstwa, samego Ciechanowa, 
ziemi ciechanowskiej i płockiej, po-
zostawiając trwałe ślady swego życia i 
aktywności – nie mam bynajmniej na 
myśli jedynie takich symboli, jak ulica 
Senator Janiny Fetlińskiej w Ciecha-
nowie, tablica ku jej czci czy aula im. 
Senator na Wydziale Ochrony Zdro-
wia i Nauk Humanistycznych PWSZ 
Ciechanowie, do której to uczelni 
powstania walnie się przyczyniła bądź 
tytuł Honorowego Obywatela Miasta 
Płocka itd. 

Ufam, że książka zostanie życzliwie 
przyjęta przez odbiorców – to oni będą 
krytycznymi jej recenzentami, i stanie się 
ważnym przyczynkiem do budowy histo-
rycznej pamięci, a Senator Fetlińska może 
być źródłem inspiracji dla kolejnych poko-
leń, również mieszkańców Ciechanowa i 
„mojego” Mazowsza Północnego. Jej osoba 
może, a wręcz powinna stanowić wzorzec. 
Z tej perspektywy moje własne odczucia 
(tak jak samo zaangażowanie w powstanie 
książki) mają tu mniej istotne znaczenie. 

Pani Senator pracowała za życia bar-
dzo ciężko dla Mazowsza Północnego 
nie szukając splendoru – dziś również 
po śmierci jej osoba pozostaje najlepszą 
rekomendacją dla Ciechanowa. Żywię 
nadzieję, że książka stanowi nie tylko 
element zachowania w pamięci zbiorowej 
wiedzy o postaci „senator wielkiego serca” 
– „senator zwykłych ludzi”, ale pozosta-
nie silną wizytówką miasta położonego 
nad Łydynią i Mazowsza Północnego. 
To zasługa Pani Senator, która nawet po 
śmierci – zapewne teraz spogląda i uśmie-
cha się do nas z nieba – potrafi więcej ro-
bić dla swojego ukochanego miasta niż, 
odnoszę wrażenie, niektórzy za życia.
Dziękujemy za rozmowę.

Rozmowa z dr. Rafałem Zgorzelskim – współautorem biograficznego albumu 
pt. „Janina Fetlińska. Pielęgniarka, społecznik, senator RP (1952–2010)”

Senator Fetlińska może być źródłem 
inspiracji dla kolejnych pokoleń

Współautorzy albumu: ks. Damian Klim-
kowski i dr Rafał Zgorzelski pod portretem 
śp. Senator Janiny Fetlińskiej w auli noszą-
cej Jej imię, mieszczącej się na Wydziale 
Ochrony Zdrowia i Nauk Humanistycznych 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w 
Ciechanowie.

Od lewej: zaprzyjaźniona ze śp. Panią Senator – s. Aneta Maria Krawczyk, współ-
autor albumu - dr Rafał Zgorzelski, pomysłodawca wydania albumu – poseł Maciej 
Małecki oraz reprezentująca wydawcę Krystyna Lenarczyk – prezes Stowarzysze-
nia Wspólnota Żyrardowa.
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powiat

W Muzeum Romantyzmu w Opinogórze zor-
ganizowano Powiatowy Dzień Rolnika. 

Wzięli w nim udział m.in. Jarosław 
Kalinowski – Poseł do Parlamentu Eu-
ropejskiego oraz Jolanta Hibner – Poseł 
na Sejm RP, a także znany i lubiany 
aktor Sylwester Maciejewski – grają-
cy postać Macieja Solejuka w serialu 
„RANCZO”.

W trakcie uroczystego rozpoczęcia 
imprezy starosta Joanna Potocka-Rak 
wraz z posłem Kalinowskim wręczyli 
wyróżnienia dla rolników z powiatu 
ciechanowskiego. 

Przed publicznością wystąpił Lu-
dowy Zespół Artystyczny „Ciecha-
nów”. Dużą atrakcją był konkurs ku-
linarny dla Kół Gospodyń Wiejskich, 
które przygotowały stoiska prezentują-
ce przeróżne przysmaki.

 W ramach Pikniku Rodzinnego 
było wspólne grillowanie i wiele atrak-
cji dla dzieci. Przygotowano też stoiska 
oraz pokazy maszyn rolniczych i sprzę-
tów ogrodniczych.

TM

Powiatowy Dzień Rolnika

Rolnicy, politycy i Solejuk na dokładkę

W przedostatni dzień Oktawy Wielkanocnej, 
nieopodal miejsc hitlerowskich zbrodni na 
ludności polskiej, zgromadzono się w Lesie 
Ościsłowskim na corocznej uroczystości pa-
mięci.

W trakcie spotkania Drużyna Har-
cerska „Płomyki Nadziei” i uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. Żołnierzy Ar-
mii Krajowej w Ościsłowie, przedsta-
wili program patriotyczno-religijny pt. 
„Bóg, Honor, Ojczyzna”, przygotowa-
ny pod kierunkiem Bożeny Załuskiej i 
Magdaleny Witkowskiej oraz druhny 
Katarzyny Wachnik. Polową Mszę Świę-
tą sprawował ks. dziekan prał. Euge-
niusz Graczyk, z udziałem – ks. seniora 
Mieczysława Białowąża, ks. kan. Adama 
Staniszewskiego i ks. kan. Janusza Ru-
mińskiego.

Głos zabrali przedstawiciele władz 
lokalnych i goście uroczystości, w fina-
le spotkania złożono wieńce i zapalono 
znicze.

Przesłanie burmistrza Łukasza 
Kapczyńskiego

– Stojąc w obliczu tego co się stało, 
co wydaje się przemijające, ale jedno-
cześnie wyryte jest w naszych sercach i 
umysłach, zastanówmy się nad tym co 
dzieje się dzisiaj. Jak możliwy jest brak 
szacunku do innych ludzi. Bo mają inne 
poglądy, są gorzej wykształceni, bo nale-
żą do jakiejś organizacji czy stowarzysze-
nia (…) Spotkaliśmy się w Ościsłowie i 
stanowczo sprzeciwiamy się dzieleniu lu-
dzi na lepszych i gorszych. Nigdy żaden 

przywódca, żadna ideologia nie może 
podważać człowieczeństwa i przysługu-
jących człowiekowi niezbywalnych praw 
– m.in. mówił burmistrz Glinojecka Łu-
kasz Kapczyński, wyraziście nawiązując 
do etycznego przesłania Nowego Testa-
mentu.

Nauczanie duszpasterskie

– Ostatnimi laty patriotyzm jako 
wartość życia indywidualnego i wspól-
notowego przestał być uważany za ko-
nieczny dla egzystencji. Zaradność w 
zaspakajaniu własnych potrzeb, groma-
dzeniu dóbr osobistych, nawet za cenę 
zniszczenia dobra wspólnego, stała się 
wartością (…) Miejsce uczciwości za-
jęła nieuczciwość, prawdę zastąpiono 
kłamstwem i pomówieniem. Ofiarność i 
poświęcenie – chciwością i pazernością, 
miłość – nienawiścią. Natomiast z dzie-
jowego doświadczenia Kościoła i narodu 
wiemy, że prawdziwym bogactwem jest 
stan ducha i umysłu ludzkiego, a nie 
grubość portfela – głosił podczas pięknej 
wieloznacznej homilii ks. kan. Janusz 
Rumiński. 

– Miłość uczy roztropności, umiar-
kowania w wymaganiach dla siebie. 
Uczy też wielkoduszności, gdy mamy 
myśleć o innych (…) Miłość do ojczy-
zny uczy też przebaczać innym, którzy 
może inaczej myślą, inaczej postępują. 
Miłość do ojczyzny sprawia, że jest we 
wszystkich jedność i wzajemny szacu-
nek (…) Siostry i Bracia, odpowiedzcie 
zatem, dlaczego posiadając tak wspania-
łych nauczycieli patriotyzmu – Sługę 
Bożego kardynała Wyszyńskiego i Świę-
tego Jana Pawła II, na co dzień doświad-
czamy tak wielu braków, a czasami wręcz 
zaprzeczeń podstawowej sprawności w 
życiu społecznym, jaką jest miłość. Prze-
cież Chrystus przez dzieło Odkupienia, 
uzdolnił nas do miłości. I zobowiązał do 
miłości nawet nieprzyjaciół. Dlaczego 

wciąż odradza się w nas egoizm, nieupo-
rządkowana miłość do samego siebie, 
zaspokajana kosztem bliźniego. Często 
nawet za cenę jego zdrowia, cierpienia, a 
nawet i życia – w trakcie kazania kapłan 
silnie nawiązywał do wartości nowote-
stamentowych. 

– Polityka to zadanie dla ludzi 
wielkich duchem, wielkich intelektem, 
wielkich kulturą osobistą i wielkich cha-
rakterem. Zadaniom polityki są w stanie 
sprostać tylko ludzie wielkiej miłości do 
ojczyzny. A nie polityczni klauni. Z an-
tykościelnymi kompleksami – przestrze-
gał ksiądz Janusz.

Słowa Starosty

– Las Ościsłowski jest nazywany 
różnie. Lasem Pamięci, Małym Katy-
niem, Cmentarzem Leśnym. To jest 
miejsce tragiczne na mapie powiatu 
ciechanowskiego i o tym musimy pa-
miętać, i o tym pamiętamy. W tym roku 
przypada 80-ta rocznica wybuchu II 

wojny światowej. W ramach obchodów 
tej rocznicy, powiat planuje szereg uro-
czystości i ważnych wydarzeń na terenie 
całego powiatu. Jednym z elementów 
tych uroczystości będzie „Urna Pamię-
ci”, czy „Urna Historii” (…) Celem 
głównym jest zebranie w „Urnie” ziemi 
z miejsc uświęconych krwią z całego 
powiatu – zapowiadała podczas swego 
wystąpienia Starosta Ciechanowski – Jo-
anna Potocka-Rak.

*****

Na spotkaniu zwracały uwagę liczne 
mundury druhów OSP i harcerzy ZHP. 
W czarnych mucetach z żółtym obszy-
ciem i herbem zakonnym, uczestniczyli 
członkowie niedawno erygowanej glino-
jeckiej Chorągwi Zakonu Rycerzy Jana 
Pawła II, z komandorem Komandorii 
Płockiej na czele. Wśród przedstawicieli 
organizacji patriotycznych obecni byli 
m.in. reprezentanci Ruchu Narodowego 
z Ciechanowa i Przasnysza.

Powielkanocną uroczystość w Lesie 
Ościsłowskim zorganizowali – Urząd 
Miasta i Gminy w Glinojecku oraz So-
łectwo Ościsłowo.

KAROL PODGÓRNY

Z troską o współczesność z historią w tle

Ważne słowa na Polanie w Ościsłowskim Lesie

Piknik Rodzinny w ramach Powiatowego Dnia Rolnika w opinogórskim Muzeum Roman-
tyzmu.

Od lewej: radny wojewódzki Paweł Obermeyer, poseł Jolanta Hibner i Sylwester Maciejew-
ski – serialowy Solejuk z serialu „RANCZO”.

Starosta Joanna Potocka-Rak i Jarosław Kalinowski - poseł do PE.
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Łukasz Kapczyński – Burmistrz Miasta i Gminy Glinojeck.

Przedstawiciele nowoerygowanej w Parafii Św. Stanisława BM w Glinojecku Chorągwi 
Zakonu Rycerzy Jana Pawła II – podczas uroczystości w Lesie Ościsłowskim. Czy piękny 
przykład Braci z Glinojecka zainspiruje wspólnoty parafialne w Ciechanowie?
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Wśród 49.155 biegaczy z całego 
świata, którzy wzięli udział w 43. 
edycji Paryskiego Maratonu Sch-
neider Electric 2019 był ciecha-
nowianin Robert Adamiak. To już 
jego czwarty start w tym wielkim 
biegowym wydarzeniu odbywa-
jącym się w stolicy Francji.

Robert Adamiak pod-
kreśla, że start w Paryskim 
Maratonie Schneider Elec-
tric 2019 był dla niego nie-
powtarzalnym przeżyciem, 
ponieważ już od młodych 
lat jest zafascynowany Fran-
cją, z którą jest rodzinnie 
związany. - Na mecie i star-
cie towarzyszył mi wyjątko-
wy kibic - moja małżonka. 
Zaczynałem maraton od 
Champs - Elyssee w kie-
runku Rue Rivoli (Place de 
la Concorde). Jest to jedna 
z najważniejszych imprez 
biegowych na świecie. Bie-
gnąc ulicami Paryża można 
podziwiać największe perły architektu-
ry Francji - Wieżę Eiffla, Łuk Trium-
falny i katedrę Notre-Dame. Ból po 
maratonie przeminie, a wspomnienia 
pozostaną do końca życia. Wszystkim 
biegaczom polecam udział w paryskim 

maratonie i dedykuję słowa Emila Za-
topka: „Jeśli chcesz biegać, przebiegnij 
kilometr. Jeśli chcesz zmienić swoje ży-
cie, przebiegnij maraton” – powiedział 
nam Robert Adamiak.

TM

Paryski Maraton Schneider Electric 2019

Robert Adamiak pobiegł w Paryżu

Grupa ciechanowian wzięła udział w 29. edycji 
Biegu Konstytucji 3 Maja, który odbył się w sto-
licy. Ten 5-kilometrowy bieg stanowi otwarcie 
tegorocznej Warszawskiej Triady Biegowej „Za-
biegaj o Pamięć”, której kolejnymi częściami 
będą Bieg Powstania Warszawskiego oraz Bieg 
Niepodległości.

Najliczniejszy zorganizowany zespół 
reprezentantów naszego miasta stanowili 
biegacze skupieni wokół Stowarzyszenia 
Mazovia ProActiv Ciechanów. Towarzy-
szyli im zaprzyjaźnieni biegacze-żołnierze 
z 5. Mazowieckiej Brygady Obrony Tery-
torialnej im. st. sierż. Mieczysława Dzie-
mieszkiewicza ps. „Rój”.

Przed biegiem odśpiewano Hymn 
Polski. Łącznie do mety dotarło 5.818 
biegaczy. - Warszawa przywitała nas dość 
chłodno, ale na szczęście nie padało. Do 
pokonania mieliśmy równe 5 kilometrów. 
Start i meta zlokalizowane były tuż przy 
Agrykoli, a biuro zawodów mieściło się 
na stadionie Legii. Trasa byłaby rewela-
cyjna gdyby nie długi, blisko kilometrowy 
podbieg na Agrykoli. Warszawska mekka 
dla biegaczy była bardzo wymagająca. Na 
szczęście później czekał na nas zbieg al. 

Ujazdowskimi, obowiązkowo ul. Wiejską 
przy Sejmie RP, i znów mocny zbieg ul. 
Myśliwiecką i Rozbrat na metę. Wracali-
śmy do domów zadowoleni - powiedział 
nam Adam Sadzyński (Mazovia ProActiv 
Ciechanów).

Z nowym rekordem życiowym do Cie-
chanowa powrócili: Tomasz Wudarczyk (czas: 
21:27 - 361 miejsce open - 11 w kategorii wie-
kowej) oraz Przemysław Traczyk (czas: 22:57 
- 762 miejsce open - 284 w kategorii wiekowej.

TM

XXIX Bieg Powstania Warszawskiego

Ciechanowscy biegacze uczcili 
Święto Konstytucji 3 Maja

Przez trzy kwietniowe dni Ciechanów był stolicą pływania dla społeczności szkół 

Społecznego Towarzystwa Oświatowego. 
Cykliczne Ogólnopolskie Zawody w Pływa-
niu Szkół STO obchodziły w tym roku swój 
jubileusz. Była to już 25. taka impreza orga-
nizowana przez Towarzystwo. 

Zawody pływackie, jak co roku, 
przyciągnęły tłumy zawodników i ki-
biców. Wzięło w nich udział ok. 500 
pływaczek i pływaków z 38 szkół nie-
publicznych z całej Polski.

Zawody były organizowane przez 
Samodzielne Koło Terenowe Nr 76 
STO oraz Miejski Ośrodek Sportu i 
Rekreacji w Ciechanowie już po raz 21.

Podobnie jak w poprzednich latach 
wydarzenie honorowym patronatem 
objął Prezydent Miasta Ciechanów, a 
sponsorem strategicznym został System 
Gazociągów Tranzytowych EuRoPol 
GAZ s.a.

W klasyfikacji generalnej w kate-
gorii szkół podstawowych i gimnazjów 
zwyciężyło STO 1027 Warszawa, do 
którego powędrowała statuetka Łydyn-
ki autorstwa Marka Zalewskiego. Cie-
chanowska Szkoła Podstawowa STO 
im. Ireny Sendlerowej uplasowała się 
na 6. pozycji, a gimnazjum zakończyło 
swe zmagania na miejscu 5.

EWA GERWATOWSKA

XXV Ogólnopolskie Zwody Szkół STO w pływaniu 

Jubileuszowe zmagania pływackie 

Od lewej: Adam Sadzyński, Przemysław Traczyk, Tomasz Wudarczyk, Maciej Kowaliński 
(cała czwórka to zawodnicy Mazovia ProActiv Ciechanów) oraz  Jarosław Grzyb i Seba-
stian Nowak - reprezentanci 5. Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej im. st. sierż. 
Mieczysława Dziemieszkiewicza ps. „Rój”.
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Klub Lekkoatletyczny Mazovia ProAc-
tiv powstał w Ciechanowie z myślą o 
najmłodszych. 

Jak mówi trener Tomasz 
Pajewski, wiodącymi założenia-
mi Klubu są, m.in.: oderwanie 
dzieci od ekranów telewizorów i 
komputerów oraz pokazanie za-
wodnikom jak należy uczciwie 
rywalizować, by osiągnąć cel w 
sporcie i w życiu codziennym. 
- Wspólnie wyjeżdżamy na wy-
cieczki oraz zawody sportowe, 
gdzie reprezentujemy nasz Klub 
i miasto. Cieszę się bardzo, że 
rośnie świadomość społeczeństwa w 
temacie zdrowego stylu życia. Rodzi-
ce zapisują swoje pociechy na zajęcia 
sportowe. To bardzo dobry kierunek 
wychowawczy. 

Dziecko podczas zajęć uczy się współ-
zawodnictwa i współpracy, a także lepiej 
sobie radzi w szkole. Jeśli ktoś się jeszcze 
zastanawia, czy zapisać swoje dziecko na za-
jęcia to zdecydowanie do tego zachęcam. W 
Ciechanowie jest naprawdę duży wybór dys-
cyplin sportowych: pływanie, piłka nożna, 
lekkoatletka, tenis itp. Oczywiście zachęcam 
do uczestnictwa w zajęciach Klubu Lekko-
atletycznego Mazovia ProActiv Ciechanów. 

Są to treningi ogólnorozwojowe ukierun-
kowane pod kątem konkurencji lekkoatle-
tycznych. Nabór młodych zawodników trwa 
- powiedział nam trener Tomasz Pajewski.

Treningi odbywają się:
- we wtorki w godz.: 17:00 – 18:00 

(grupa w wieku 6 do 9 lat) oraz 18:00 
– 19:00 (grupa w wieku 10 do 15 lat)

- w soboty w godz. 9:00- 10:00 
(grupa w wieku 6 do 9 lat) oraz 10:00 
- 11:00 (grupa w wieku 10 do 15 lat).

Miejscem treningów jest kompleks 
sportowy Szkoły Podstawowej nr 6 
przy ulicy 17-Stycznia 17.

TM

W Ciechanowskim Związku Brydża Sporto-
wego w I kwartale br. rozegrany został cykl 
rozgrywek „O Puchar Pulsu Ciechanowa”. 

W 12 turniejach wchodzących w 
skład cyklu wzięło udział łącznie 59 
graczy z Ciechanowa, Przasnysza, Na-
sielska i nie tylko. Warto zauważyć, że 
po raz pierwszy w rozgrywkach wzięli 
udział zawodnicy uczestniczący w pro-

gramie „Bridge 60+”. 
Po zaciętej rywalizacji laureatami 

zostali :
1. Dariusz Biedrzycki - 117 PDF
2. Dominik Głowacki - 109 PDF
3. Adam Karczmarz - 109 PDF
4. Grzegorz Nowiński - 108 PDF
5. Paweł Wróblewski - 105 PDF
Gratulujemy Zwycięzcom!

- Zapraszamy wszystkich zaintere-
sowanych grą w brydża w każdy ponie-
działek o godz. 17.30 do Hotelu Zaci-
sze. Więcej informacji można znaleźć 
na naszej stronie internetowej: www.
brydz.ciechanow24.pl - zachęca An-
drzej Wądołowski – prezes Ciechanow-
skiego Związku Brydża Sportowego.

TM

Klub Lekkoatletyczny Mazovia ProActiv

Lekkoatletyczne treningi dla dzieci
Ciechanowski Związek Brydża Sportowego 

Grali w brydża o Puchar Pulsu Ciechanowa

Laureaci cyklu kwartalnego (z Pucharem PULSU – zwycięzca Dariusz Biedrzycki) wraz z Piotrem Pszczółkowskim – wydawcą i redaktorem naczel-
nym PULSU (trzeci od lewej) i Andrzejem Wądołowskim - prezesem Ciechanowskiego Związku Brydża Sportowego (pierwszy od lewej).
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Ponad dwudziestu zawodników z Klubu Lekko-
atletycznego Mazovia ProActiv Ciechanów wzię-
ło udział w biegach dziecięcych odbywających 
się w ramach BIEGU DOOKOŁA ZOO w Warszawie.

Podopieczni trenera Tomasza Pajew-
skiego świetnie się spisali. Całą ekipę z 
Ciechanowa – najmłodszych, rodziców i 
dorosłych biegaczy rozpierała duma, gdy 

z ust spikera wywołującego kolejnych za-
wodników co rusz padała nazwa naszego 
miasta. 

Na podium stawali:
Bieg Żółwia 2011-2013 – Chłopcy - 

ok. 300 metrów 
2 miejsce - KICIŃSKI Karol - 

00:00:56

Bieg Krokodyla 2008-2010 – Dziew-
częta - ok. 600 metrów 

1 miejsce - KOCHMAŃSKA Łucja - 
00:02:06

Bieg Żyrafy 2006-2007 – Chłopcy - 
ok. 600 metrów 

3 miejsce – KWASIBORSKI Oskar - 
00:02:12

Bieg Żyrafy 2006-2007 – Dziewczęta - 
ok. 600 metrów

1 miejsce - KOZAK Sandra - 00:02:06
2 miejsce - KICIŃSKA Amanda - 

00:02:14
Bieg Strusia 2004-2005 – Chłopcy - 

ok. 1.000 metrów
3 miejsce – CZARNECKI Michał - 

00:03:31
Gratulujemy Trenerowi oraz 

wszystkim młodym zawodnikom Klubu 
Lekkoatletycznego Mazovia ProActiv 
Ciechanów!

***

Dorośli przedstawiciele naszego miasta 
pobiegli w biegach na 5 i 10 km. Na tym 
pierwszym dystansie udany debiut zaliczył 
Krzysztof Adamkowski – pastor ciechanow-
skiej Społeczności Chrześcijańskiej (Kościół 
Chrystusowy w RP).

TM

BIEG DOOKOŁA ZOO

Młodzi ciechanowianie pobiegli w ZOO

Bieg Krokodyla 2008-2010 – Dziewczęta: - 1 miejsce Łucja Kochmańska (KLAMPA)

Radość młodych zawodników Klubu Lekkoatletycznego Mazovia ProActiv Ciechanów po 
zakończeniu zawodów.

Trener Tomasz Pajewski wraz z zawodnikami Klubu Lekkoatletycznego Mazovia ProActiv Ciechanów.

Bieg Żyrafy 2006-2007 – Dziewczęta: 1 miejsce - Sandra Kozak (KLAMPA), 2 miejsce - 
Amanda Kicińska (KLAMPA).
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Ewelina Jabłońska, Ewelina Kraskowska, 
Przemysław Traczyk i Maciej Kowaliński 
(Mazovia ProActiv Ciechanów) oraz Karo-
lina Pazdrąg i Sławomir Dłużniewski (Klub 
Biegacza TKKF „Promyk” w Ciechanowie) 
pojechali do Poznania, by zmierzyć się z 
goniącą ich metą – autem pościgowym w 
ramach „Wings for Life World Run”

5 maja o godzinie 13:00 wystar-
towała 6. już edycja najbardziej cha-
rytatywnego biegu na świecie – 100% 
opłat startowych przekazane zostanie 
fundacji Wings for Life – finansującej 
badania nad urazami rdzenia kręgowe-
go. W biegu wzięło udział ponad 120 
tysięcy uczestników w 12 państwach na 
świecie, a w samym Poznaniu – blisko 
8 tysięcy. 

- Jest to bieg inny niż wszystkie 
– nie ma tutaj klasycznej linii mety. 
Metą jest goniące biegaczy auto, za 
sterami którego w tym roku zasiadł 
Adam Małysz. Dla każdego zawod-
nika bieg kończy się na różnym dy-
stansie i uzależnione jest od prędkości 
biegu – opowiada Ewelina Jabłońska 
(Mazovia ProActiv).

Przemysława Traczyka (po raz 
pierwszy wziął udział w tym biegu) 
auto dogoniło na dystansie 24,73 km, 
Ewelina Jabłońska (czwarty raz) ucieka-

ła przez 22,22 km, Ewelina Kraskow-
ska (debiut) przez 17,83 km, a Maciej 
Kowaliński (po raz drugi na tym biegu) 
został dogoniony na 15,57 km. Karo-
lina Pazdrąg i Sławomir Dłużniewski 
uciekali przez 16,39 km.

Karolina Pazdrąg wzięła w 
„Wings for Life World Run” udział 
po raz drugi, a Sławomir Dłużniew-
ski po raz trzeci. - W tym roku po 
raz kolejny wzięliśmy udział w naj-
większym charytatywnym biegu na 
świecie. Jest to bieg, który na stałe 
zagościł w naszym kalendarzu. Cie-
szymy się, że możemy być częścią 
tego wydarzenia i biec dla tych, 
którzy nie mogą. Zawsze w trak-
cie ucieczki towarzyszą nam mega 
emocje, radość, chwile wzruszenia i 
genialna atmosfera, a przede wszyst-
kim szczytny cel – powiedzieli nam 
Karolina i Sławek.

TM

Wings for Life World Run

Ciechanowianie pobiegli dla tych, którzy biec nie mogą

Kilkudziesięciu ciechanowian wzięło udział w 
„Pogoni za Jednorożcem” – świetnie przygo-
towanej imprezie sportowej, której głównym 
organizatorem było Stowarzyszenie „Jedno-
rożec robi co może”. Było to przedsięwzięcie 
charytatywne, z którego dochód zostanie 
przeznaczony na leczenie mieszkańca gminy 
Jednorożec - Łukasza Rumińskiego.

Przygotowano bieg dla dorosłych na 
5 km, nordic-walking na 5 km oraz biegi 
dla dzieci na dystansach: 800, 400, 200 
i 100 m.

Grupę reprezentantów naszego mia-
sta zdominowali, i to w kilku aspektach, 
biegacze skupieni wokół Stowarzyszenia 
Mazovia ProActiv: 

- liczbowym (ponad pięćdziesiąt 
osób: dorośli oraz młodzi zawodnicy – 
podopieczni trenera Tomasza Pajewskie-
go - z Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv Ciechanów)

- wizualnie (jednolite – bardzo 
atrakcyjne wyglądające stroje klubowe)

- medalowo (tu można by długo wy-
mieniać).  

Trzeba jednak podkreślić, że pierw-
sze miejsca należały do Mazovian: wśród 
kobiet – Aneta Lubińska, zaś wśród męż-
czyzn – Michał Makowski. Trzecie miej-
sce wśród kobiet zajęła Marlena Szejn. 
Liczni reprezentanci Mazovii ProActiv 
stawali też na podium w ramach poszcze-
gólnych kategorii wiekowych.

Śmiało można napisać, że tego dnia 
podium było opanowane przez ciecha-

nowian (nie tylko z Mazovia ProActiv), 
albowiem druga wśród kobiet była Aneta 
Szafrańska, zaś trzeci wśród mężczyzn 
Maciej Podlecki – reprezentanci Klubu 
Biegacza TKKF „Promyk” Ciechanów.

Świetnie spisali się młodzi zawod-
nicy Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv. Pierwsze miejsca w ramach bie-
gów na swych dystansach zdobyli: Łucja 
Kochmańska, Katarzyna Ogonowska, 
Marcin Rusiecki i  Tomasz Wróblewski, 
zaś trzecie miejsca – Karol Bałabas i Ka-
rol Rzeczkowski.

Warto podkreślić, że grupy „Mazo-
via ProActiv Ciechanów” i „Jednorożec 
robi co może” są zaprzyjaźnione i na 
zasadach wzajemności chętnie uczest-

niczą w organizowanych przez siebie 
imprezach biegowych. Za relacjono-
waną imprezę należą się wielkie brawa 
dla ekipy ze Stowarzyszenia „Jednoro-
żec robi co może” na czele z prezesem 
- Anią Urbaniak.

W drodze powrotnej dorośli i naj-
młodsi zawodnicy Mazovia ProActiv 
wspólnie odpoczęli przy smacznej pizzy 
w Pizzerii Wiatraczna w Przasnyszu. - 

Dziękujemy jej właścicielowi Szymono-
wi Ogonowskiemu, który swoją drogą 
jest jednym z trenerów Mazovii, za świet-
ne przyjęcie naszej grupy – powiedział 
nam Patryk Nieznański – prezes Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv Ciechanów.

TM

Impreza charytatywna „Pogoń za Jednorożcem”

Ciechanowianie w pogoni za Jednorożcem

Od lewej: Maciej Kowaliński, Przemysław Traczyk, Ewelina Kraskowska i Ewelina Jabłoń-
ska (Mazovia ProActiv Ciechanów).

Karolina Pazdrąg i Sławomir Dłużniewski (Klub 
Biegacza TKKF „Promyk” w Ciechanowie.

Przed biegiem najmłodszych chłopców

 Łucja Kochmańska i trener Tomasz Pajewski.

Trzypokoleniowa reprezentacja Stowarzyszenia Mazovia ProActiv Ciechanów na zawo-
dach w Jednorożcu.

W chwilę przed biegiem dziewcząt.

Po biegowych wysiłkach przyszedł także czas na pizzę w Pizzerii Wiatraczna w 
Przasnyszu.
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Miejskie Ognisko TKKF „Promyk” w Ciecha-
nowie zorganizowało XI BIEG POMIĘDZY 
ZAMKAMI. Na liczącej 10 km trasie Ciecha-
nów – Opinogóra najliczniejszą drużynę 
stanowili biegacze skupieni wokół Stowa-
rzyszenia Mazovia ProActiv Ciechanów. 

Przed Biegiem, na dziedzińcu 
Zamku Książąt Mazowieckich, krótkie 
przesłanie do uczestników skierował 
prezydent Krzysztof Kosiński. Na jego 
prośbę minutą ciszy uczczono pamięć 
tragicznie zmarłej Moniki Wróblew-
skiej – związanej ze Stowarzyszeniem 
Mazovia ProActiv. Zawodnicy i przyja-
ciele Mazovii na znak żałoby pobiegli 
z przypiętymi do numerów startowych 
czarnymi wstążeczkami. Do swych ko-
szulek przypięli je także młodzi pod-
opieczni trenera Tomasza Pajewskiego 
z Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv Ciechanów. Śp. Monika Wró-
blewska angażowała się w działalność 
tego Klubu.

Prezydent Krzysztof Kosiński sam 
też wziął udział w Biegu, którego tra-
sa biegła m.in. budowaną staraniem 
samorządu miejskiego, gminnego, 
powiatowego i wojewódzkiego drogą 
Ciechanów – Opinogóra (przez Kąty).

Łącznie do mety umiejscowionej w 
parku Muzeum Romantyzmu w Opi-
nogórze dotarło 188 biegaczy. Przekra-
czających jej linię medalami dekorował 
m.in. wójt Piotr Czyżyk.

Po głównym biegu, już na terenie mu-
zealnego kompleksu, przeprowadzono za-
wody dla dzieci i młodzieży na dystansach: 
200, 500, 600 i 1.200 metrów. Świetnie 
spisali się młodzi zawodnicy Klubu Lek-
koatletycznego Mazovia ProActiv. Na 
najwyższym stopniu podium stanęła m.in. 
Łucja Kochmańska, która w poprzedni 
weekend zajęła pierwsze miejsce w swej 
kategorii podczas BIEGU DOOKOŁA 
ZOO w Warszawie oraz POGONI ZA 
JEDNOROŻCEM w Jednorożcu.

Autorem rysunku umieszczonego 
na oficjalnej koszulce Biegu jest uta-
lentowany rysownik współpracujący z 
PULSEM – Rafał Kado, który jako za-
wodnik Mazovia ProActiv także wziął 
udział w sportowej rywalizacji i ukoń-

czył Bieg z czasem 00:51:57. Naszemu 
redakcyjnemu Koledze serdecznie gra-
tulujemy!

TM

XI BIEG POMIĘDZY ZAMKAMI

Pobiegli pomiędzy zamkami
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Postać Kazimierza Chrostowskiego – wieloletniego 
Przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Naro-
dowej (odpowiednik burmistrza), a także Naczel-
nika Miasta i Prezydenta Miasta Ciechanów, jest w 
dzisiejszej wspólnocie lokalnej nieznana lub wśród 
starszych ciechanowian zapomniana. 

Należy więc przypomnieć, bo mieszkamy 
w mieście, którego główne przesłanki obecnej 
formy cywilizacyjnej ukształtowały się z istot-
nym udziałem Kazimierza Chrostowskiego, w 
trakcie jego wielu kadencji w Ratuszu. Wte-
dy właśnie nastąpił rozwój grodu, który stał 
się ważącym argumentem za ulokowaniem w 
1975 roku siedziby województwa w Ciecha-
nowie, a nie w Mławie. (Notabene, jak sądzą 
wtajemniczeni, także z życzliwością związanego 
rodzinnie z ziemią ciechanowską posła tamtych 
lat, wicepremiera i członka najwyższych władz 
ówczesnej partii rządzącej – prof. Mieczysława 
Jagielskiego.)

Szczegóły biograficzne

– Kazimierz Ireneusz Chrostowski urodził 
się 25 kwietnia 1926 roku w Grabowie-Gęsiach 
w gminie Bartołdy, w powiecie ciechanowskim. 
Jego przodkowie wywodzili się z Chrostowa 
Wielkiego w gminie Czernice Borowe, miejsco-
wości należącej do osiadłych tam od pokoleń 
rodzin szlacheckich. Pieczętowali się herbem 
„Ostoja”, a w dawnych dokumentach wystę-
pują jako „Chrostowscy z Chrostowa w ziemi 
ciechanowskiej”. Ojciec Kazimierza od 1935 
roku mieszkał w Tatarach, niewielkiej podcie-
chanowskiej wsi, którą wraz z Ostatnim Gro-
szem i Osadą Fabryczną w XX wieku włączono 
w granice miasta – wspomina małżonka Barba-
ra Chrostowska.

– W okresie powojennym Kazimierz Chro-
stowski ukończył Państwowe Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcące dla Dorosłych im. 
Aleksandra Świętochowskiego w Ciechanowie, 
następnie Szkołę Podchorążych w Szczecinie. 
A w latach pięćdziesiątych – Oficerską Szkołę 
Lotniczą w Dęblinie, po czym został zastępcą 
dowódcy eskadry. Do cywila przeszedł w roku 
1956, po służbie żołnierskiej pozostał mu sto-
pień majora rezerwy. Wtedy też podjął studia w 
Zawodowym Studium Administracyjnym przy 
Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu 
Warszawskiego – podaje Barbara Chrostowska.

Życiorys zawodowy

W końcu lat czterdziestych podczas prze-
rwy w służbie wojskowej, Kazimierz Chrostow-
ski powrócił ze Szczecina i przez pewien czas 
sprawował funkcję naczelnika Powiatowego 
Oddziału Państwowego Urzędu Repatriacyj-
nego w Ciechanowie, z obszarem działania w 
powiatach ciechanowskim i przasnyskim. Od 
roku 1956 krótko pracował w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, następnie został wice-
przewodniczącym Powiatowej Komisji Plano-
wania Gospodarczego, a potem kierownikiem 
Referatu Kultury Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Ciechanowie (odpowiednik dzi-
siejszego starostwa).

W 1961 roku z wyboru objął funkcję Prze-
wodniczącego Prezydium MRN, a od 1973 do 
1975 roku był Naczelnikiem Miasta Ciecha-
nów. Po okresie pracy w Urzędzie Wojewódz-
kim w Ciechanowie, jako Prezydent Miasta 
powrócił do Ratusza w 1981 roku, by zakoń-
czyć służbę na rzecz grodu w roku 1985. Krót-
ko jeszcze pracował w administracji rządowej, 
lecz ze względu na pogarszający się stan zdrowia 
szybko przeszedł na emeryturę. Zmarł w roku 
1995  i spoczął na ciechanowskim Cmentarzu 
Komunalnym.

„Tak więc po owocach ich poznacie” 
(Ewangelia wg Św. Mateusza 7. 20)

Tak jak i dzisiaj rozwój miast w czasach 
Polski Ludowej zależał od chęci i zaradności 
miejscowych burmistrzów, wtedy nazywanych 
przewodniczącymi PMRN, albo naczelnikami 
lub prezydentami. Gdy im się chciało, wyka-
zywali dużą pracowitość i skutecznie uprawiali 
marketing terytorialny oraz lobbowali na rzecz 
swoich miast, by ściągać inwestycje przemysło-

we i pieniądze na rozwój miejskiej infrastruk-
tury wszelkich rodzajów. Dlatego jedne miasta 
wyglądały sennie, a inne rozwijały się powięk-
szając terytorium, populację oraz ofertę pracy. 
W wyniku migracji regionalnej ludzie z pobli-
skich słabszych grodów masowo przenosili się 
do silniejszych, jak np. z okolicznych miast do 
Ciechanowa.

Rozwój miasta

Na początku lat sześćdziesiątych Ciecha-
nów poziomem rozwoju ustępował Mławie. 
Ale już w połowie lat siedemdziesiątych było 
odwrotnie, a później ta dysproporcja na naszą 
korzyść narastała aż do końca PRL-u.

Za wszystkich kadencji Kazimierza Chro-
stowskiego, Ciechanów z przeciętnej mieściny 
przekształcał się w miasto uprzemysłowione. 
Jakoś (na pewno mocno kukając w Warsza-

wie) sprowadzono tutaj duże zakłady takie jak 
ZREMB i STOLBUD oraz mnóstwo innych. 
Wtedy powstała dzielnica przemysłowa, za-
inicjowano budowę zupełnie nowej dzielnicy 
mieszkaniowej Aleksandrówka i dużego jak na 
tamte czasy Szpitala przy Pułtuskiej. Miasto w 
swoje granice włączało okoliczne wsie, obejmu-
jąc je programami urbanizacyjnymi. Rozwojo-
wi grodu towarzyszyło powołanie w 1982 roku 
nowej Parafii Św. Piotra Apostoła i rozpoczęcie 
budowy plebanii oraz świątyni.

Jak powiadają wtajemniczeni, przez wiele 

lat Kazimierz Chrostowski przed godzinami 
urzędowania objeżdżał dzielnice miasta na ro-
werze (później na skuterze), po czym jechał do 
Ratusza i wydawał polecenia urzędnikom co 
mają zaraz poprawić.

Dom Kultury na Strażackiej

Ciekawym, również anegdotycznym przy-
kładem dbałości o sprawy lokalne, było zaanga-
żowanie Kazimierza Chrostowskiego w powięk-
szenie Domu Kultury podczas jego budowy. 
(Notabene o budowie obiektu przesądzono, 
gdy burmistrz był jeszcze kierownikiem Refera-
tu Kultury PPRN). Gdy zgodnie z dokumenta-
cją stanęła tylko jednopiętrowa bryła budynku, 
burmistrz przez zaskoczenie jakoś załatwił do-
budowanie drugiego piętra, ze środków nagle 
gdzieś zaaranżowanych. Ponoć pamiątką po 
tej akcji jest niższa wysokość okien nadprogra-

mowej kondygnacji wobec pozostałych dwóch 
nadziemnych. A także strome schody, ówcze-
śnie drewniane, których nijak inaczej wtedy nie 
dało się z zaskoczenia poprowadzić. Burmistrz 
wziął na siebie ryzyko osobiste, mógł – jak to 
mówiono – wylecieć, ale jakoś mu się udało. A 
cała akcja przyniosła jedynie dobre skutki. To 
właśnie na drugim piętrze znalazły się sale na 
uprawianie kultury, inaczej w Domu Kultury 
byłoby tylko kino i kawiarnia. Gdzie bez tych 
sal rozwijałby się m.in. Ludowy Zespół Arty-
styczny „Ciechanów”, gdzie bez pracowni mu-
zycznej ćwiczyliby legendarni „Kolumbowie”, 
gdzie młodziutka Dorota Rabczewska uczyłaby 
się tańca u Jolanty Szlagowskiej.

Promocja miasta

Ważnym dokonaniem z pierwszego okre-
su urzędowania Kazimierza Chrostowskiego w 
Ratuszu, była wielka akcja promocyjna Ciecha-
nowa w roku 1965. Wtedy Ciechanów wziął 
udział w pierwszej edycji ówcześnie prestiżo-
wego, ogólnopolskiego telewizyjnego „Turnie-
ju miast” nadawanego na żywo, rozgrywanego 
na świeżym powietrzu jednocześnie w dwóch 
miastach. Nasi przegrali z Pułtuskiem, ale tylko 
trochę. Tu trzeba koniecznie nadmienić, że w 
czasie zawodów w Ciechanowie padał deszcz, a 
w Pułtusku nie.

Również w roku tym, dla promocji miasta 
Ratusz wykorzystał jubileusz 900-lecia grodu, 
dzięki czemu na bogate obchody z historycznym 
pochodem w barwnych strojach przyjechała te-
lewizja, radio i dziennikarze z Warszawy. Zno-
wu o Ciechanowie zrobiło się w kraju głośno. 
Na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdzie-
siątych ub. wieku miasto skutecznie zalobbo-
wało, by zwodowany dla PŻM w Warnie nowy 
drobnicowiec, ochrzczony został imieniem M/S 
Ciechanów. Zaraz potem w 1972 roku Kazi-
mierz Chrostowski zainicjował współpracę gro-
du nad Łydynią z Zachodem, podpisując umo-
wę o współpracy i partnerstwie Ciechanowa z 
francuskim Meudon. W tamtym czasie Ratusz 
zaakcentował także związki kultury miasta z 
Marią Konopnicką (posadowienie pomnika w 
parku jej imienia) oraz z tradycją Powstania 
Styczniowego (pomnik Tomasza Kolbego na 
skwerku koło Klasztorka). Rozpoczęto również 
wydawanie publikacji regionalistycznych o hi-
storii Ciechanowa, w których Kazimierz Chro-
stowski zamieszczał swoje teksty merytoryczne 
lub opatrywał słowem wstępnym.

Postscriptum starego ciechanowiaka

Ogólnie Kazimierz Chrostowski zarządzał 
sprawami miasta przez blisko dwie dekady, jest 
więc poczynając od Wyzwolenia w 1945 roku, 
najdłużej urzędującym włodarzem miasta. To 
właśnie wtedy z jego zasadniczym udziałem do-
konał się przeskok cywilizacyjny od miastecz-
ka do miasta. Dzięki temu przez kilka dekad 
wygrywaliśmy w rankingu grodów północne-
go Mazowsza ze wszystkimi miastami wokół. 
Choć nie ma już województwa ciechanowskie-
go, efekty tamtej aktywności na rzecz „małej 
ojczyzny” widoczne są nadal.

Dlatego przegląd włodarzy grodu, należało 
rozpocząć właśnie od postaci Kazimierza Chro-
stowskiego.

Redakcja PULSU dziękuje Pani Barbarze 
Chrostowskiej za udostępnienie zbioru danych 
biograficznych, a także Panu Andrzejowi Pio-
trowskiemu za podzielenie się osobistymi wspo-
mnieniami o bohaterze artykułu.

O następnych prezydentach oraz wicepre-
zydentach miasta - niebawem.

KAROL PODGÓRNY

Powojenni włodarze Ciechanowa

Kazimierz Chrostowski – przewodniczący, naczelnik, prezydent

Kazimierz Chrostowski – Przewodniczący Prezydium MRN, Naczelnik i Prezydent Miasta Ciechanów.
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z życia osiedli :: historia

Ciechanów na starych fotografiach 

Nowości Wydawnictwa EDITIONS SPOTKANIA

Delegacja ciechanowskich władz miejskich i środowiska rzemieślniczego na tle statku M/S Ciechanów. 
Fot. Kadr ze zdjęcia z prywatnego archiwum ciechanowianki - Pani Barbary Chrostowskiej.

ZACHĘCAMY CZYTELNIKÓW POSIADAJĄCYCH STARE ZDJĘCIA CIECHANOWA I CIECHANOWIAN DO UDOSTĘPNIANIA NASZEJ REDAKCJI. 
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Zarząd Osiedla nr 3 „Aleksandrówka” zorgani-
zował kolejne spotkanie integracyjne dla Se-
niorów. Tym razem w opinogórskim Muzeum 
Romantyzmu.

Wycieczka była możliwa dzięki za-
angażowaniu i wspólnej pracy Zarządu 
Osiedla na czele z przewodniczącą Elżbietą 
Majewską, wiceprzewodniczącym Toma-
szem Krośnickim oraz radnego Stanisława 
Jankowskiego.

Grupa Seniorów z osiedla nr 3 wybra-
ła się do pobliskiej, pięknej Opinogóry, by 
móc uczestniczyć w programie artystycz-
nym SMAKI POEZJI pt. „Opinogóra w 
wierszach i piosence”. Mimo niezbyt sprzy-
jającej, wietrznej aury można było dostrzec 
uśmiechy na twarzach Seniorów - a prze-
cież to było najważniejsze.

Na koniec wycieczki czekała na 
wszystkich niespodzianka w postaci 

słodkiego poczęstunku w pobliskiej 
kawiarence, gdzie przy wspólnych 
śpiewach i rozmowach był czas na 
chwilę wytchnienia. Zarząd Osiedla 
dziękuje za naszym pośrednictwem 

Ewie Stangrodzkiej za przewodnic-
two oraz garść ciekawych informacji 
o Opinogórze, a Bożennie Kacpurze 
za przygotowanie części kulturalnej.

TK/TM

Zarząd Osiedla nr 3 „Aleksandrówka”

Seniorzy w Opinogórze
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Zarząd Osiedla nr 5 „Płońska” podjął bardzo 
ciekawą inicjatywę, dzięki której mieszkań-
cy tego osiedla mogą skorzystać bezpłatnie 
z porad prawnych.

- Okres przygotowawczy do 
wyborów Zarządów Osiedli na te-
renie miasta Ciechanów, rozmowy 
na temat żywotnych interesów ich 
mieszkańców, uwidoczniły potrzebę 
zaspokojenia edukacji prawnej lokal-
nej społeczności. Mając na względzie 
możliwość skorzystania z bezpłatnych 
usług prawnych w formule „pro bono 
publico” nasz Zarząd, dzięki życzli-
wości Kancelarii Prawnej Łebkowski 
Kopczyński Radcowie Prawni z siedzi-
bą przy ulicy Płońskiej 33 w Ciecha-
nowie,   zorganizował wspólnie cykl 

codwutygo-
d n i o w y c h , 
piątkowych  spotkań 
w godzinach 
13:00 - 17:00. 
Już pierwsze 
s p o t k a n i a 
potwierdziły 
zasadność tej 
formy kontak-
tu z mieszkań-
cami – powie-
dział nam Włodzimierz Nowakowski 
z Zarządu Osiedla nr 5 „Płońska”.

Najbliższe spotkanie już 24 maja 
2019 r. TM

Zarząd Osiedla nr 5 „Płońska”

Bezpłatne porady prawne 

„Capo z licencją”
Rajmund Pollak
To wartka opowieść o 
początkach tzw. trans-
formacji w Polsce. Wiel-
ka historia przeplata się 
z życiem codziennym, 
jego radościami i dra-
matami, a patos – z 
dużą dozą humoru.
Pracownicy Fabryki 
Aut, doświadczeni 
przez komunę, zderza-
ją się z rzeczywistością kapitalizmu reprezento-
wanego przez potężny koncern samochodowy z 
Włoch przejmujący ich zakład. Na kartach powie-
ści spotkamy, malowniczo opisanych przez Au-
tora, przedstawicieli ówczesnej polskiej nomen-
klatury, kadrę zarządzającą włoskim koncernem, 
pracowników Fabryki Aut oraz Joannę i Krzyszto-
fa, tłumaczy, za sprawą których w powieści poja-
wia się wątek miłosny. 
Oto niektórzy z nich: Aleksander Orzechowski, 
prezes centrali handlu zagranicznego, przedsta-
wiciel nowej nomenklatury, wykształcony, szczu-
pły, wysportowany i gładki w obyciu; Grzegorz 
Jodłowski, dyrektor ekonomiczny w Fabryce Aut, 

jowialny, niezbyt wykształcony i z dużymi braka-
mi w obyciu; Bronisław Koc, który wcześniej do-
prowadził do upadku fabrykę w Ursusie, a teraz 
jest dyrektorem naczelnym Fabryki Aut; Senator 
Martinelli, potomek rodziny produkującej broń 
dla hitlerowskich Niemiec, szef wszystkich szefów 
we włoskim koncernie samochodowym; Papra, 
niski Włoch na wysokim menedżerskim stano-
wisku we włoskim koncernie; Wacław Beskidzki, 
główny dyspozytor w Fabryce Aut, w sposób 
lekceważący traktuje idee marksizmu-leninizmu, 
jest szanowany przez załogę; Bertello, kierownik 
relacji zewnętrznych we włoskim koncernie, który 
wprowadza Polaków do tajemniczego salonu an-
tystresowego w Mediolanie; Artur Dobrowolski, 
specjalista do spraw technicznych, bezpartyjny; 
Krystyna Stańczyk, zaradna, przekorna i pyskata 
sekretarka dyrektora Koca.
Być może Czytelnicy odgadną prawdziwe posta-
ci, które kryją się pod tymi nazwiskami, bowiem 
opisana przez Autora historia wydarzyła się w 
Polsce w latach 1987-1993. Jest w tej książce jesz-
cze jeden wątek – piękna historia ojca i syna pa-
sjonujących się Tatrami. Syn w wieku 23 lat ginie 
tragicznie na Lodowym Szczycie na Słowacji. To 
jemu dedykowana jest ta powieść.
Liczba stron: 432, Cena: 45,00 zł
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książki

W poprzednim numerze PULSU opublikowali-
śmy moją recenzję książki lewicowego onegdaj 
działacza, a teraz tylko naukowca – Zbigniewa 
Siemiątkowskiego. Dziś zgodnie z wcześniejszą za-
powiedzią zajmę się pozycją autorstwa człowieka z 
przeciwnej strony sceny politycznej - Senatora RP 
Jana Marii Jackowskiego, który uzyskał mandat 
startując pod szyldem PiS. 

Temat jego książki też całkowicie inny 
od poprzednika. Choć i tu i tam o ludziach. 
Senator napisał biografię historyczną polskie-
go kapłana oraz wszechstronnie uzdolnione-
go człowieka. Powstała ona na kanwie pracy 
doktorskiej autora. Na rynku ukazała się za 
sprawą Wydawnictwa Naukowego Uniwersy-
tetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego w War-
szawie. Znalazła też swe miejsce w serii „W 
służbie Niepodległej”. Jan Maria Jackowski 
dedykował ją swej żonie Agnieszce oraz sze-
ściu córkom: Joasi, Marysi, Ani, Dominice, 
Zosi i Helence. 

Książka jest pierwszą biografią historycz-
ną ks. prałata Jana Gniatkowskiego (1855 
-1925), który był nie tylko zacnym kapłanem, 
lecz również pisarzem i publicystą, a także 
dyplomatą papieskim. Jego ze wszech miar 
otwarty i trzeźwy umysł oraz znajomość spo-

łecznych, kulturowych i religijnych realiów 
ówczesnej Europy, rozległość zainteresowań 
intelektualnych, znajomość kilku języków 
oraz osiągnięcia literackie, a także szeroka 
działalność społeczna sprawiły, że należał do 
ścisłego grona najwybitniejszych przedstawi-
cieli polskiej inteligencji przełomu XIX i XX 

wieku. Dziś to osoba całkowicie nieznana. 
Dlatego też autor postanowił 
ją wydobyć z odmętów nieby-

tu i zapomnienia.
Książka, o której to mam 

przyjemność pisać wydana jest 
bardzo starannie, na świetnym 
papierze. Liczy sobie aż 527 
stron do czytania. Dla zaintere-
sowanych nie powinno to mieć 
znaczenia. Na końcu kilkanaście 
zdjęć, listów, okładek książko-
wych, dokumentów. Oprawa 
twarda, a okładka doskonale 
skomponowana z treścią. Książ-
ka oprócz tego, że ciekawa i zawierająca wiele 
interesujących , pierwszy raz publikowanych 
informacji o jej bohaterze może być ozdo-
bą domowego księgozbioru. Kosztuje 45 zł. 
Składa się z czterech głównych, obszernych 
rozdziałów i wielu podrozdziałów. Polecam 
lubiącym czytać o ludziach mogących stano-
wić wzorce osobowe na życie doczesne.

O czymże jest ta książka

Można się tego dowiedzieć w skrócie 
choćby ze spisu treści. I tak: ROZDZIAŁ I: 
Pochodzenie , krąg rodzinny i społeczny Jana 

Gnatowskiego. A w nim m.in.: Miejsce uro-
dzenia – Skarzynówka, pochodzenie szlachec-
kie, genealogia rodzinna, uczestnicy w życiu 
publicznym i patrioci z rodziny, mit kresów 
oraz etos ziemiańskiego domu rodzinnego. 
ROZDZIAŁ II: Dzieciństwo i młodość ks. 
Jana Gnatowskiego: Kwestie włościańskie i 
uwłaszczenie chłopów, powstanie stycznio-

we i udział rodziny w tymże, 
edukacja domowa i gimnazjal-
na, Uniwersytet Jagielloński i 
środowisko krakowskie, doj-
rzewanie do kapłaństwa. ROZ-
DZIAŁ III: Już w sutannie. 
Lata 1884 – 1905: Innsbruck, 
Monachium, Lwów, katecheta 
gimnazjalny, publicysta, lite-
rat i krytyk, kanonik i prałat 
oraz Zakopane i inne podróże. 
ROZDZIAŁ IV: Warszawa. 
Ostatnie lata życia 1905 – 
1925: Status kościelny, publi-

cystyka, graniczny rok 1913, Wielka Wojna 
i ostatnie lata życia.

Ze wstępu…

Ksiądz Jan Gnatowski należy do wybit-
nych polskich duchownych i intelektuali-
stów nie tylko swego czasu. Ksiądz Aleksan-
der Fajęcki, kanclerz kurii warszawskiej, po 
jego śmierci w 1925 roku napisał na łamach 
„Ateneum Kapłańskiego”: „ był bezsprzecz-
nie jedną z najwybitniejszych postaci wśród 
polskiego duchowieństwa”. Zaliczony został 
do nurtu określanego mianem integryzmu 

katolickiego. Oprócz niego należą doń czo-
łowi przedstawiciele różnych środowisk i 
zawodów m. in.: Walery Gostomski (1854 
– 1915) pedagog, krytyk literacki i historyk 
literatury, bł, ks. Ignacy Kłopotowski ((1866 
– 1931) beatyfikowany 19 października 
2005 roku w Warszawie, gorliwy kapłan, 
działacz społeczno – charytatywny, publi-
cysta, wydawca i założyciel Zgromadzenia 
Sióstr Matki Bożej Loretańskiej, ks. Antoni 
Kantecki, publicysta, wydawca i redaktor, 
ks, Ignacy Charaszewski (1869 – 1940), pu-
blicysta i gorliwy kapłan diecezji płockiej i 
włocławskiej, zamordowany w obozie kon-
centracyjnym w Sachsehausen. Co bardzo 
znamienne, choć w opinii znawców pro-
blematyki ks. Gnatowski jest uznawany za 
twórcę konserwatywnego, przeciwnika no-
wych prądów literackich i filozoficznych, w 
tym modernizmu i realizmu krytycznego, to 
nawet wśród swych przeciwników ideowych 
i polemistów cieszył się powszechnie opinią 
osoby gruntownie wykształconej i świetnie 
znającej ówczesne realia europejskie. Oczy-
tany wszechstronnie w literaturze polskiej, 
francuskiej, rosyjskiej i niemieckiej.

Opinie autorytetów o książce i Serii

Prof. Witold Gieszczyński: „ Autor wy-
kazał się ogromną pracowitości, dociekliwo-
ścią i skrupulatnością badawczą. Jednocześnie 
dokonał krytycznej analizy źródeł, m. in. 
porównując je z dotychczasowymi ustalenia-
mi na temat życia i twórczości księdza Gna-
towskiego. Praca Jana Marii Jackowskiego 

jest napisana wyjątkowo ładnym i barwnym, 
momentami wręcz kunsztownym językiem, z 
dużą dozą dbałości o mowę naszą ojczystą.”

Prof. Sławomir Górzyński: „Omawiając 
twórczość literacką, Jan Maria Jackowski – 
jako historyk, referuje opinie dotyczące war-
tości artystycznych, natomiast szerzej odnosi 
się do spraw związanych z warstwą historycz-
ną zawartą w twórczości Jana Gnatowskiego 
– Jana Łady”.

Prof. Jan Żaryn: „Seria „W służbie Nie-
podległej” nosi dumny i zobowiązujący tytuł 
. Jej twórcy przekazują rzetelny i czytelny 
sygnał , iż są naukowcami wpisującymi się 
w niepodległościowe tendencje oraz tradycję 
narodu i państwa polskiego. Jesteśmy ponad-
to ludźmi wiary i dlatego wybraliśmy UKSW 
jako miejsce pracy i wydawnictwa naszej Se-
rii”.

Kilka zdań o autorze 

Jan Maria Jackowski – historyk, eseista, 
publicysta i pisarz, a także aktywny uczestnik 
życia publicznego. Jest autorem kilkunastu 
książek eseistycznych i publicystycznych z za-
kresu najnowszej historii Polski i ponad 1.600 
tekstów prasowych. W latach 1997 – 2001 
poseł na Sejm RP i przewodniczący Komisji 
Kultury i Środków Przekazu. W latach 2002 
– 2005 wiceprzewodniczący, a następnie prze-
wodniczący Rady miasta stołecznego Warsza-
wy. Od 2005 do 2007 roku sędzia Trybunału 
Stanu, a od 2011 jest senatorem RP. Od 2015 
zaś wiceprzewodniczącym Komisji Kultury i 
Środków Przekazu.

Warto przeczytać: „Ks. Jan Gnatowski (1855 – 1925) na tle epoki. Biografia historyczna” - Jan Maria Jackowski

Senatora biografia wielce ciekawego kapłana

WALDEMAR NICMAN

Błogosławiony Honorat Koźmiński - kapucyn 
żyjący w latach 1829 – 1916 roku pozostawił po 
sobie wiele wartościowych pism. Swoją pracę 
pisarską traktował jako powołanie apostolskie. 

Część dzieł wydano za jego życia. 
Pozostałe powędrowały do szuflady na 
ponad 140 lat i znajdują się obecnie w 
zakroczymskim Archiwum Warszawskiej 
Prowincji Zakonu Braci Mniejszych Ka-
pucynów. Dzięki staraniom zakonników 
oraz Wydawnictwa Fronda wydano książ-
kę „Czego dziś potrzeba Polsce i Europie. 
Patriotyzm i cywilizacja chrześcijańska”. 
Zawiera ona edycję trzech rękopisów bł. 
Honorata.

Prawdziwy patriotyzm

Powód wydania tych dzieł związa-
ny jest z rocznicą 100-lecia odzyskania 
niepodległości przez Państwo Polskie. 
Patriotyzm odmieniany przez wszystkie 

przypadki w różnych kontekstach oraz 
przedstawiany w różnych definicjach po-
trzebuje głębszego zastanowienia. O ile w 
większości ogłasza się, że jest to uczucie 
miłości do ojczyzny, o tyle jest potrzeba 
rozumnego uzasadnienia tego, co w tym 
uwielbieniu oczywiste. Ważna rzecz warta 
podkreślenia – patriotyzm nie jest posta-
wą, poczuciem czy uczuciem, ale rozum-
ną cnotą pochodną od miłości, a miłość 
wyrażona w czwartym przykazaniu Bo-
żym prowadzi do miłowania ojca, matki, 
ojczyzny i Kościoła. Należy pamiętać, że 
mówimy o czasach gdy Polska znajduje się 
pod trzema zaborami. Nie ma jej na ma-
pie świata. Polacy z chęci bycia wolnym 
organizują w tym czasie powstania, które 
kończą się klęską. Każda myśl o Ojczyźnie 
tamtego pokolenia jest więc warta ujaw-
nienia ze względu na moc, która dopro-
wadziła do niepodległości po wielu latach 
życia w niewoli. 

Te rozważania powstawały w latach 
1908 – 1914. Kapucyn niewątpliwie był 
przekonany, że już wkrótce Polska będzie 
suwerennym krajem. Czuł gorące pragnie-
nie przygotowania swoich rodaków do tego 
wydarzenia głównie w kontekście ugrunto-
wania w silnej wierze i pobożności. I tu do-
chodzimy do główniej osi dzieła, która scala 
te trzy pisma. Jest nią Bóg i wiara katolic-
ka. Jeśli chodzi o patriotyzm to o. Honorat 
posunął się do bardzo konkretnego stwier-
dzenia. Uważał, że prawdziwym patriotą 
może być tylko katolik. „Prawdziwymi 
patriotami są tylko ci, którzy szczerze i pil-
nie pracują nad wszechstronnym podnie-
sieniem narodu pod względem religijnym, 

duchowym, moralnym i ekonomicznym 
pod kierunkiem Kościoła”. Wiemy, że cho-
dziło mu przede wszystkim o to, żeby był 
to człowiek wierzący, który kocha przede 
wszystkim Pana Boga, wierzy w Niego i na 
tym buduje całą swoją tożsamość. Z tego 
wynikała miłość Polaka, miłość każdego 
człowieka do rodziny, później szerzej – do 
ojczyzny, do Kościoła i gene-
ralnie do całego świata. To był 
bardzo szeroko rozumiany 
patriotyzm. Z jednej strony 
to miłość, która nie pozwala 
człowiekowi jakimś zewnętrz-
nym okolicznościom wyrwać 
tego, co jest najcenniejsze, 
tej tożsamości narodowej, a 
z drugiej strony niesamowita 
otwartość na innych ludzi. 
Podkreśla też, iż jako naród 
mamy bardzo zaszczytne po-
wołanie – stać się przedmu-
rzem chrześcijaństwa i być obrońcą wiary 
i Kościoła. W swoich pismach stawia pyta-
nia: Kto jest patriotą, a kto zdrajcą? Kiedy 
emigrant jest zdrajcą, a kiedy patriotą na 
emigracji? Kiedy Polak, zostający w kraju, 
okazuje się patriotą, a kiedy zdrajcą?

Kara dla ludów europejskich

Koźmiński ciągle przypomina, że to 
Bóg rządzi światem, a nie ślepy los lub 
przypadek. On jest miłością i pragnie na-
szego szczęścia doczesnego i wiecznego. 
Niestety ludzkość chce znaleźć szczęście 
w dogadzaniu swoim zachciankom, a na-
wet usunąć całkowicie krzyż z życia pu-

blicznego. Tym ukochanym katolickim 
krajom, którym naznaczył szczególną rolę 
wybitnie się przygląda i sprowadza kary 
w celu upomnienia i sprowadzenia na 
właściwą drogę. Tak było z Izraelitami, z 
ludem wybranym. Nie było drugiego na-
rodu, w którym Bóg tak wielkie i liczne 
cuda czynił. Jeśli jednak odstępowali od 

Niego i zwracali się do pogań-
stwa to surowo ich karał. Do-
puszczał wielkie okrucieństwa. 
O. Honorat mówi, że tylko 
taki naród, który przechowuje 
żywą wiarę i według niej żyje 
i trwa statecznie przy Koście-
le, spodziewać się może opieki 
Bożej. Tu wspomina o wiekach 
średnich, niesłusznie uważanych 
za ciemne. Wtedy to istniał naj-
większy ideał społeczeństwa i 
największej szczęśliwości. Bóg 
zajmował wtedy właściwe miej-

sce. Oświata, sztuki piękne, architektura, 
dzieła miłosierdzia stały na najwyższym 
poziomie. Dopiero protestantyzm i Lu-
ter, który zawołał: „Precz z Kościołem, 
precz z katolicyzmem” doprowadził do 
wielkich zaburzeń w Europie, krwawe i 
długie wojny. Dalej w wieku XVIII (któ-
ry skąpany był w potokach krwi rewolucji 
francuskiej i paryskiej komunie) Wolter 
uczył Europę pogardy dla chrześcijań-
stwa. Wiek XIX wymyślił hasło: „precz 
z religią” i usunął wszelkie jej oznaki ze 
szkół, izb rządowych, z serc ludzkich. 
Dalsze hasła to: „precz z rodziną”, „precz 
z własnością”, „precz ze społeczeństwem”. 
Wszystkie zatem boleści błogosławiony 

upatruje w odrzuceniu Boga, odnawia-
jącego się pogaństwa i barbarzyństwa. 
Tak zwany „postęp” przeciwny zasadom 
Chrystusowym jest właśnie cofnięciem 
się do barbarzyństwa.

Rozważania kapucyna w wielu miej-
scach są prorocze. Przytacza dziełko ks. 
Gaume z 1882 roku. Proszę przeczytać 
i wyciągnąć wnioski: „widział dzisiejszą 
oświatę tak dalece przewrotną i zapędzo-
ną, że przypuszczał, iż Pan Bóg nie znaj-
dzie innego środka na zapobieżenie ogól-
nemu zepsuciu, jak ten, którego użył do 
zniszczenia do szczętu oświaty pogańskiej, 
rzymskiej, i że sprowadzi na nowo z Azji 
hordy dzikie”.

Trzeba dodać, że komentarze pisane 
w wieku „pary i elektryczności” zadziwia-
jąco celnie przewidziały rzeczywistość XXI 
wieku. Niepokoje w Europie, afery gospo-
darcze, upadek obyczajów, wielka wojna, 
która wisi na włosku i o której nikt woli 
nie mówić.

Książka została przygotowana przez 
zespół redakcyjny w składzie: br. Grze-
gorz Filipiuk, br. Tomasz Płonka i br. Ju-
liusz Pyrek. Zanim czytelnik zapozna się 
z rozważaniami bł. Honorata, ma okazję 
przeczytać doskonały wstęp napisany 
przez br. Juliusza Pyrka zawierający genezę 
grecko-rzymskiego patriotyzmu, jego wy-
brane zagadnienia oraz różne przejawy u 
Polaków, Żydów a także wiadomości jak 
to było na przestrzeni wieków. Niewątpli-
wie jest to cenna wiedza. Notę edytorską 
opracował br. Tomasz Płonka. Gorąco 
zachęcam do zapoznania się z życiorysem 
błogosławionego Honorata, jest ciekawy i 
warty lektury.

Książka liczy 288 stron i jest do naby-
cia w cenie detalicznej 34, 90 zł.

o. Honorat Koźmiński - „Czego dziś potrzeba Polsce i Europie. Patriotyzm i cywilizacja chrześcijańska”

Cenne pisma błogosławionego kapucyna

DOROTA SMOSARSKA
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